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Depesza KC PZPR w XXXV rocznicę powstania 
Komunistycznej Partii Finlandii

Zjednoczeni w w
N r 206 (1035) B Cena 20 gr

Do
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Finlandii

H e l s i n k i
Z okazji XXXV rocznicy powstania Komuni­

stycznej Partii Finlandii przesyłamy Wam ser­
deczne, braterskie pozdrowienia 1 życzenia dal­
szych sukcesów w walce o swobody demokra­
tyczne, o lepszy byt ludu pracującego, o pokój 
i  socjalizm.

Komunistyczna Partia Finlandii w ciągu 35 lat 
swego istnienia wychowuje klasą robotniczą 
1 masy pracujące Finlandii w oparciu o naukę 
marksistowsko-leninowską i doświadczenia 
wielkiej Komunistycznej Partii Związku Ra­

dzieckiego, w duchu nieprzejednanej walki 
z wrogami narodu fińskiego i pokoju, w duchu 
przyjaźni i braterstwa ze Związkiem Radzieckim 
i siłami postępu na całym świecie.

Polska klasa robotnicza ziączona z proletaria­
tem fińskim od dziesiątków lat tradycyjnymi wię­
zami rewolucyjnej współpracy i przyjaźni, śledzi 
z braterską sympatią Waszą walkę o utrzyma­
nie i utrwalenie niezawisłości narodowej, o po­
kój i przyjaźń między narodami, o zwycięstwo 
idei socjalizmu.

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

BOLESŁAW BIERUT

związku studentów świata
b ę d z ie m y  z w y c ię ż a ćz w y c i ę ż a m y

Pierwszy dzień dyskusji nad sprawozdaniem Komitetu Wykonawczego MZS
W drugim dniu obrad I I I  Światowego Kongresu Studentów, dzież tych odległych krajów, 

który zgromadził w Warszawie przedstawicieli dziesiątków or- j przyczyniły się do zacieśnienia 
ganizacji ruchu studenckiego całego świata, rozpoczęła się dy-1 więzów serdecznej przyjaźni.
skus,ja plenarna nad sprawozdaniem Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Związku Studentów, złożonym poprzedniego 
dnia przez sekretarza generalnego MZS — Giovanni Berlin- 
guera.
Przed południem przewodni­

czył obradom przedstawiciel 
studentów polskich — Leon 
Jańczak. Udzielił on głosu 
przewodniczącemu Federacji 
Studentów Ekwadoru — Cezar 
dcl Pozo.

Jednym z poważnych zadań 
Federacji Studentów Ekwadoru 
jest dążenie do podniesienia 
kultury ludności kraju.

czechosłowaccy dumni są, że 
Pradze, stolicy ich państwa, 
mieści się siedziba Międzynaro­
dowego Związku Studentów, a 
dzień 17 listopada — rocznica 
zamknięcia przez hitlerowców 
wyższych uczelni w Pradze, 
dzień będący symbolem walki 
młodzieży studiującej o wolność, 
niepodległość, obchodzony jest 
przez młodzież całego świata

Mówiąc o próbach rozbicia j jako Międzynarodowy Dzień

Sala rozbrzmiewa gorącymi 
oklaskami, gdy delegat chiński 
mówi o pomocy udzielonej przez 
chińską młodzież japońskim stu­
dentom, nie mogącym znaleźć

argentyńskiej, którzy zrzeszeni 
są w ruchu studenckim, noszą­
cym nazwę „Reforma Uniwer­
sytecka“ — Robert Domecq.

Jacques Alexis — delegat 
Związku Studentów w Haiti 
studiujących we Francji, opo­
wiada zebranym o strasznym

Delegat Wietnamu na Kongres przesiał za pośredni­
ctwem naszej redakcji pozdrowienia dla młodzieży pol­
skiej:

Do dziennika „Sztandar M łodych" —
Życzę młodzieży polskiej dużo powodzenia w budowni­

ctwie pokojoioym. Niech żyje przyjaźń młodzieży polskiej 
i wietnamskiej!

THOM TANG

pracy, by zarobić na utrzyma- j terrorze stosowanym w jego
nie i na opiatę za naukę. kraju wobec studentów podej-

.,Studenci chińscy — oświad- rżanych o po-stępowe przekona- 
cza dalej delegat, młodzieży stu- nia. Mówca . apeluje do MZS,

* MIKO MURAGOSHI, de- 
J legał stu dentów Japonii

/  jedności ruchu studenckiego, 
f  Cezar del Pozo podkreśla, iż 
f  inspirowane były one w jego 
f  kraju z zagranicy. „Oczywiście 
f  — stwierdza mówca — odpowie- 
ż dzieliśmy na nie tak, jak na to 
(  zasługiwały. Uznajemy tylko 
/  jedną międzynarodową organi- 
f  zację studencką — MZS“. Tym 
f  słowom przedstawiciela studen- 
/  tów Ekwadoru towarzyszą go- 
f  rące oklaski zebranych. 
ł  Jako następny zabiera glos 
ł  przedstawiciel studentów Złote 
t  go Wybrzeża — Kofi Batsa. 
ł  Przedstawiciel Wszechjapoń- 
ł  skiej Federacji Organizacji Stu- 
t  denckich — Mikio Muragoshi, 
t  podkreśla na wstępie, iż wśród 
(  młodzieży japońskiej wola za- 
t  cleśnienia współpracy ze stu- 
t  dentami całego świata jest pow- 
ś szechna.
f  Mikio Muragoshi omawia na- 
# Stąpnie stale pogarszającą się sy- 
t1 tuację uczącej się młodzieży Ja- 
4 ponii.
4 W tej sytuacji rośnie I krzep- 
1* nie ruch w obronie pokoju, ruch 
(  walki przeciwko remllitaryzacji 
4 krajn przez amerykańskich oku- 
ł  pantów, przeciwko wojnie.

f
t
t  
ł

' STANISŁAW SOLDER, de- 
J legat studentów PoUtechni. 
i  ki Gdańskiej, znany przo­

downik pracy.

KOPI BATSA, delegat Zło­
tego Wybrzeża (Afryka). 

Rys. J. Żebrowski

Serdecznie przyjmują zebrani 
słowa mówcy: „Pragniemy współ 
pracy ze studentami całego świa­
ta — również i ze studentami 
amerykańskimi. Jesteśmy prze- 

 ̂ konąni. że wzmocnienie więzów 
ż przyjaźni stanowić będzie wielki 
j  wkład do sprawy pokoju, do 
f  pokojowego rozwiązania proble- 
f  mów Dalekiego Wschodu“. 
f  Alfonso Romero Buj — dele- 
/  gat Federacji Studenckiej Ko- 
(  lumbii opówiada o niskim sta- 
t  nie oświaty i kultury w jego 
f  kraju, spowodowanym przez 
)  uzależnienie polityki i gospodar- 
ł  ki od USA.
4 Serdeczną i długotrwałą ma- 
4 nifestacją na cześć pokoju przy- 
4 jęto przemówienie wiceprze- 
ż wodniczącej Światowej Rady
* Pokoju — Isahelle Blume. 
4 (Przemówienie podajemy obok) 
4 Delegat Argentyny Mario Er- 
4 nesto Bravo jest zasłużonym 
t  bojownikiem o pokój, który 
4 przez wiele miesięcy więziony 
4 był za udział w kampanii na 
t  rzecz zorganizowania Festiwalu. 
t  Młodzieży w Berlinie.
i  Występując na Kongresie 
\  przedstawił on w swym przemó- 
J wieniu ciężką sytuację ma- 
\  terialną i warunki nauki stu- 
J dentów argentyńskich.
\  Następnie przemawia przed- 
\  stawiciel młodzieży studenckiej 
\ Czechosłowacji J'<ri Pelikan.
' Mówi on o tym, iż w Czechoslo- 

wacji, w kraju, w którym wła- 
' dza znajduje się w rękach lu- 
' du, młodzież ma wspaniałe wa-
* runkl do nauki i pracy, do 

wszechstronnego rozwoju swych 
zainteresowań, rozwijania swych

f talentów.
Mówca podkreśla, iż studenci

Studenta.
Zapewnia on w imieniu mło­

dzieży studiującej Czechosło­
wacji iż uczyni ona wszystko, 
aby zacieśnić i umocnić współ­
pracę ze studentami całego 
świata.

Jako ostatni przed przerwą 
obiadową zabiera głos przedsta­
wiciel studentów Burmy Quia 
Hein. Przekazał on uczestnikom 
Kongresu, szczególnie zaś stu­
dentom polskim, serdeczne po­
zdrowienia od studiującej mło­
dzieży swego kraju. Z żalem 
podkreśli! on, , że większość de- 
iegatów wybranych przez stu­
dentów Burmy nie mogła zna­
leźć się na sali obrad, gdyż rząd 
odmówił im wydania paszpor­
tów.

W imieniu delegacji student- 
tów Burmy Quia Hein poparł 
program działalności MZS, zre­
ferowany poprzedniego dnia 
przez sekretarza generalnego 
Międzynarodowego Związku Stu 
dentów — Bęrlinguera.

diującej Chin — z braterską tro­
ską śledzą warunki nauki I ży­
cia studentów w innych krajach, 
szczególnie w krajach kolonial­
nych i uciskanych. Musimy zjed­
noczyć się jeszcze bardziej i kro­
czyć ręka w rękę do wspólnego 
celu, którym jest pokój, przy­
jaźń i lepsza przyszłość studen­
tów“.

Entuzjazm zapanował na sali,
gdy do stołu prezydialnego zbli- ___
ża się grupa chińskich delega- j stawia 
tów. ubranych w stroje ludowe 
i przekazuje na ręce przewod­
niczącego obrad sztandar z na­
pisem: „Studenci całego świata 

| jednoczą się w dążeniu do po­
koju i niezależności narodowej“ 
oraz makietę sanatorium MŻS 
dla studentów Azji, którego bv 
dowa została rozpoczęta w Pe­
kinie,

W imieniu Związku Słucha­
czy Szkot Średnich Brazylii.

aby udzielił studentom Haiti 
jak największej pomocy w ich 
walce o pokój i postęp.

O szczęśliwym, radosnym ży­
ciu studentów bułgarskich opo­
wiedziała zer. ranytn Maria Za- 
chariewa — sekretarz CK Dy­
mi trowskiego Związku Ludowej 
Młodzieży Bułgarii.

Następnie w imieniu prezy­
dium Kongresu przewodniczący 
MZS — Bernard Bereanu przea- 

zgromadzonym propozy­
cje dotyczące powołania komisji 
Kongresu.

Uczestnicy Kongresu jedno­
myślnie akceptują projekt pre­
zydium opracowany po szerokiej 
dyskusji. Powołane zostają ko­
misje: do spraw prasy i infor­
macji, do «praw wymiany kul­
turalnej i podróży studentów, cio 
spraw reformy i demokratyza­
cji studiów, do spraw bytowych

zrzeszającego 300 tys. miodzie- młodzieży studiującej oraz ko­
zy, przemawia następnie Ciro 
Pontes. W imieniu reprezento-

ruisja, która ma zająć się pro­
blemami młodzieży studiującej

wanego przez siebie Związku j w krajach kolonialnych i zaeo-
Ciro Pontes przedkłada pre­
zydium Kongresu wnioski, ma- fanycli. Powołana zostaje także 

komisja, która ma zająć się

Obradorń popołudniowym prze­
wodniczył delegat studentów 
Francji — Pierre Ciemcnt.

Pierwszy przemawia Noor 
Ali — członek delegacji Federa­
cji Studentów Pakistanu, która 
po raz pierwszy bierze udział w 
obradach Kongresu MZS. .

Noor Ali zgłasza wniosek o za­
cieśnienie wymiany kulturalnej 
między Chinami I Pakistanem 
oraz Indiami i Pakistanem, a 
także o wydelegowanie przez 
MZS przedstawicieli na ogóino- 
pakistański zjazd studentów, 
który ma odbyć się w listopa­
dzie br.

Jean Regnier — przedstawicie] 
młodzieży studiującej Belgii, 
słuchacz uniwersytetu w Bruk­
seli, mówi! o walce studentów 
belgijskich o poprawę warun­
ków bytu i nauki, o jedność. W 
imieniu swej delegacji Jean 
Regnier wniósi do prezydium 
Kongresu projekt utworzenia 
komisji, która zajęłaby się za­
gadnieniem praw demokratycz­
nych młodzieży.

Wśród serdecznej manifesta­
cji na cześć młodzieży Chin za­
brał glos prze4stawiciel Wszech- 
chińskiej Federacji Studentów, 
przewodniczący delegacji chiń­
skiej na Kongres, wiceprzewodni 
czący MZS — Tien Te Min. Prze­
syłamy nasze najserdeczniejsze 
pozdrowienia miłującym pokój 
studentom wszystkich narodów 
— oświadczył on na wstępie.

Tien Te Min podkreślił jedno­
cześnie, iż studenci chińscy, od­
powiadając na wezwanie MZS, 
nawiązali kontakty z wieloma 
bratnimi organizacjami w Ho­
landii, w  krajach północnej Eu­
ropy i dalekiej Ameryce Łaciń­
skiej. Wizyty delegacji chiń­
skich w  Wielkiej Brytanii, Nor­
wegii i Finlandii zbliżyły mło-

jące.na. celu ściślejsze zjedrio- | opracowaniem projektów zmian 
czeme się młodzieży szkol sred-j w statucie MZS oraz komisja, 
nich Brazylii z MZS we współ-1 
nej walce o sprawę poprawy 
warunków bytu i nauki uczącej 
się młodzieży.

Przemawia następnie przed­
stawiciel studentów greckich —
Karalambos Kaufudakis.

Po przemówieniu przedstawi­
ciela studentów greckich na sa­
lę wkracza gorąco witana dele­
gacja młodzieży Warszawy i 
woj. warszawskiego: młodzi bu­
downiczowie MDM, Starego 
Miasta, Metro, młodzi robotnicy 
z zakładów produkcyjnych sto­
licy, chłopcy i dziewczęta ze wsi 
w strojach ludowych, harcerze 
w swych czerwonych chustach.

W imieniu młodzieży War­
szawy pozdrawia uczestników

w
która ma przygotować projekty 
rezolucji i wniosków z Kon­
gresu.

Kongres uchwali, również za­
proponowane przez prezydium 
kandydatury przewodniczących i 
sekretarzy komisji. Niektóre z 
komisji rozpoczną swą pracę 
już 28 bm.

Ostatni podczas obrad popo­
łudniowych przemawia obserwa­
tor z ramienia Rady Studentów 
Upiwersytetu w Witwatersrand, 
w Afryce Południowej — Al­
bert Kuschliek. Oświadcza on, 
że chociaż si udeńci, których on 
reprezentuje, nie zgadzają się 
z wieloma punktami polityki 
MZS,. to jednak uważają, iż po-

Foto T Aleksandrowicz

Gdy dokonamy wyboru to damy 
chleb, pokój i wolność

Z przemówienia Isahelle Blume, wiceprzewodniczącej Światowe] Poke u
Pokolenie, którego jestem. Druga zasada: nie możecie| używar 

przedstawicielką, ma wobec Was | włączyć się w walkę o pokój. [ czeniu 
szczególne zobowiązania. Poko- Jeżeli nic jesteście przekonani.

Kongresu odznaczony Srebrnym ! winni przystąpić do MZS. „Wal- 
u aS Ugl u odznaką ka 0 prawa i lepsze warunki by-ZOdowmka nrarv hrvo-.K 7ictu , . ,przodownika pracy, brygadzista 

malarski z MDM -— Tadeusz 
Profecki, delegat na IV  Świato­
wy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie.

Wzniesione przez Profeckiego 
okrzyki na cześć pokoju i jed­
ności studentów świata przyj­
mują zebrani burzliwymi oklas­
kami. Wszyscy wstają z miejsc. 
Rozbrzmiewa międzynarodowy 
hymn studentów, a potem hymn 
Światowej Federacji Młodzież}7 
Demokratycznej.

Z kolej przemawia przedsta­
wiciel tych członków delegacji

towe studentów — mówi on 
jest ważna .La nas wszystkich i 
jest silniejsza od różnic między 
nami“ .

Albert Kuschliek zgłasza wnio­
sek, by prasa Międzynaro­
dowego Zwią/ku Studentów sze­
rzej niż dotychczas pisała o 
walce przeciwko rasizmowi.

Na tym kończą się obrady po­
południowa.

Sprawozdanie, z obrad w  dniu 
2i) bm. podamy w numerze ju ­
trzejszym.

lenie moje niezdolne dotrzymać 
przysięgi złożonej pokoleniu 
przez się zrodzonemu — obiet­
nicy, iż wojna 1914 — 1918 roku 
będzie ostatnią wojną — uważa 
obecnie za tym większy swój 
obowiązek odniesienie zwycię­
stwa — zapewnienie Wam świa­
ta, gdzie panuje pokój — jedy­
ny stan, w którym możliwy jest 
rozwój myśli, życia intelektual­
nego i nieodłącznej od nich dzia­
łalności społecznej. Tego świa­
ta, który moje pokolenie chcia­
łoby zobaczyć jeszcze nim odej­
dzie — zdecydowane jest nie 
stwarzać bez Was. Co mówię: 
— n i e  m o g ł o b y  stwo­
rzyć go bez Was.

Współpraca nasza powinna 
opierać się na kilku zasadach,' 
z których przypomnę ■ tylko 
dwie:

Pierwsza: „Pokój zostanie wy­
grany przez narody. Jedynie 
wola narodów może narzucić
pokój w 'obliczu stale rosnącego | darni, którego nie "dałoby si 
niebezpieczeństwa, którym gro­
zi ludzkości rozwój środków
zniszczenia". Te słowa Pawła 
Langevina dotyczące wojny che­
micznej i wypowiedziane przez 
niego ponownie . w związku 
z bombą atomową, bardziej niż 
kiedykolwiek aktualne są teraz.

w jego ciasnym zna- 
- należy stale słuchać 

pulsu życia, dobrze znać świat, 
w którym się żyje.

Odkrycie nni kowę tylko Wtedy 
ma prawdziwy sens i wzbogaca 
człowieka, gdy poświęcone jest 
utrwaleniu pokoju.

A jeżeli tak jest. to zatem nic" 
nie może przeszkodzić studen­
tom jakiejkolwiek gałęzi nauki 
pracować dla pokoju, zwłaszcza 
dla kampanii rozpoczętej w Bu­
dapeszcie.

Idźcie do Waszych kolegów, 
rodziców, profesorów. Usiłujcie 

'■ j wciągnąć ich do wielkiej akcji 
' na rzecz rokowań. Powiedzcie 

im. że nie chcecie umierać na 
próżno, skoro narody mogą żyć 
w pokoju, dzięki rokowaniom.

Wydarzenia pomagają nam: 
bomba Wodorowa nie jest już 
monopolem, wszędzie narody 
zdają sobie sprawę ze swej siły 

swego przeznaczenia. Rozejm 
został podpisany, w Korei. Ale 
siły, które .występują przeciwko 
niezawisłości, wyzwoleniu i lep­
szej organizacji świata, są Jesz- 

I rozwiązać w drodze .rokowań, cze potężne. Nadeszła ćhwPa,
I tezy, której wspaniałym po- ! w której należy widzieć jasno, 
twierdzeniem jest rozejm w Ko- I dokonać wyboru, 
rei zawarty po roku przeszło! Gdy dokonamy (ego wyboru 
bezowocnych rokowań i trzech | wszyscy razem — ręka w'rękę,

iż nie ma myśli bez działania, 
że nauka i technika są) ze sobą 
ściśle związane.

Macie szczęście żyć w okre­
sie, w którym nauki doświad­
czalne zmuszają naukowca, by 
żył w ścisłym kontakcie z rze­
czywistością, nic oddalał się od 
niej. Metoda, która zdziałała 
cuda i czyni je nadal w dziedzi­
nie nauk przyrodniczych, powin­
na coraz bardziej stawać się 
metodą „nauk o społeczeństwie".
W ten sposób zniknie przepaść, 
którą niektóre kierunki filozofii 
chciałyby stworzyć między czy­
stą nauką a wiedzą praktyczną, 
między myślą a czynem. Ruch 
w obronie pokoju zdziałał już 
wiele w tym kierunku. Dotyczy 
to np. walki, przeciwko broni 
masowej zagłady i coraz dosko­
nalszych propozycji dotyczących j i 
możliwych metod rozbrojenia.

Dotyczy to również tezy, :ż 
nie ma konfliktu między naro-

lat okrutnej wojny.
Aby być dobrym obrońcą po­

koju — a określenia tego nie

studenci, robotnicy, obrońcy po­
koju, będziemy mogli dać świa­
tu chich, pokój i wolność.

1 września — dzień rozpoczęcia nowego roku szkolnego
Rok szkolny 1953/54 .rozpocz­

nie si? we wszystkich szkołach 
podstawowych, szkołach ogólno­
kształcących, zakładach kształ­
cenia nauczycieli i wychowaw­
czyń przedszkoli oraz w  miej­
skich ' " '
cych
1 września o godz. 8-ej.

Złotymi Krzyżami Zasługi od­
znaczeni zostali: dyrektor Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej w 
Bytomiu —- Łagiewnikach Teo­
dor Cieślik, dyrektor Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w  Dą- 

szkołach ogólnokształcą- j browie Górniczej — Wacław 
dla pracujących w dniu | Faryna. naczelnik Wydziału

szkół DOSZ Stalinogród — Leo-
Z okazji uroczystości rozpo-1 pold Fołtyn i dyrektor Zasadni- 

częcia nowego roku szkolnego ■ czej Szkoły Zawodowej w Kras-

Do chłopców i dziewcząt szkolnego turnusu brygad rolnych
Z okazji zakończenia 

•zkołnego tu musu bry gad 
rolnych ,/Służba Polsce“ 
przekazujemy Wam gorące 
pozdrowieni* i wyrazy u- 
znania za ofiarną i wydaj­
ną pracę na polach Pań­
stwowych Gospodarstw 
Rolnych.

Jesteśmy dumni z Was, 
że swą wydajną pracą, o- 
fiaraością i udziałem w7« 
współzawodnictwie przyc/.y 
niliście się do terminowego 
zebrania zbóż, do zapew­
nienia masom pracującym 
chieba. Pod kierownictwem 
Związku Młodzieży Polskiej 
i swych wychowawców po­
trafiliście nie tylko wyko­
nać zadania produkcyjne, 
ale również brać żywy u- 
dział w pracy politycznej, 
kulturalnej 1 sportowej, z 
młodzieżą pracującą wsi.

Niedawno zakończył się 
IV  Światowy Festiwal Mło

dzieży i  Studentów w Bu­
kareszcie.

Młodzież 111 narodów, 
młodzież różnych zapatry­
wań manifestowała swą 
nieugiętą wolę walki o u- 
trwalenie pokoju i  przyjaź­
ni między narodami, o lep­
szą przyszłość.

Swą pełną zapału pracą 
na polach PGR w  czasie
wakacji wykazaliście w 
najlepszy sposób zrozumie­
nie idei Festiwalu.

Wracacie do domu, aby 
w nowym roku szkolnym 
zdobywać nową wiedzę, 
podwyższać poziom swojej 
świadomości politycznej.

Na Waszą zmianę do 
PGR-ów przyjdą dziewczę­
ta ze wsi i miasteczek, by 
tak jak Wy walczyć o spra­
wne przeprowadzenie wy-° 
kopków i siewów jesien­
nych.

Po powrocie do domu i 
szkoły wskazujcie swym 
koleżankom wielkie i od­
powiedzialne zadania pra­
cy na polach PGR-ów, u- 
świadamiajcie je, by tak 
jak Wy wypełniły swój za­
szczytny obowiązek,

Drodzy Przyjaciele.
W każdym dniu pamię­

tajcie, że Waszym świętym 
obowiązkiem, obowiązkiem 
każdego młodego patrioty, 
jest przekuwać w czyn idee 
Festiwalu,' uczyć się i pra­
cować dla aozkwitu i siły 
naszej ukochanej Ojczyzny.

Dziękując za ofiarny trud, 
życzymy Wam sukcesów w 
nauce, w życiu i pracy dla 
szczęścia narodu polskiego, 
dla wielkiej sprawy pokoju.

ZARZAD GŁÓWNY 
ZW IĄZKU MŁODZIEŻY  

POLSKIEJ
KOMENDA GŁOWNA 

PO SP

Min. Oświaty Witold Jarosiński
wygłosi przez radio o godz. 8.30 ■ 
przemówienie do młodzieży j 
szkolnej.

IV dniu 2 września wszystkie! 
szkoły podejmą normalne zaję-1 
cia.

1 września rozpoczną uroczyś- | 
cie nowy rok szkolny również j 
technika i zasadnicze szkoły za-! 
wodowe. O godz. 8-ej młodzież 
zbierze się w szkołach, gdzie w j 
czasie uroczystości rozpoczęcia i 
roku wysłucha transmitowanego 
przez radio przemówienia Pre- | 
zesa Centralnego Urzędu Szko­
lenia Zawodowego Janusza Za- | 
rzycklego. W przeddzień rozpo­
częcia roku, tj. 31 bm. młodzież [ 
szkół zawodowych przeciągnie j 
ulicami miast z uroczystymi ; 
capstrzykami.

Wysokie odznaczenia 
dla przodujących 

nauczycieli
szkolnictwu zawodowego
Na konferencjach sierpnio­

wych szkolnictwa zawodowego, i 
które rozpoczęły się w całym i 
kraju w dniu 23 bm. przodują­
cy nauczyciele szkól zawodo­
wych odznaczeni zostali wyso­
kimi odznaczeniami państwowy­
mi.

Orderem „Sztandar Pracy“
II  klasy odznaczony został nau­
czycie! zasadniczej szkoły zawo­
dowej w Kluczborku Jan C‘o- 
dow ki.

nymstawie — Stefan Galan 
Poza tym 64 nauczycieli

znaczonych zostało Srebrnymi a 
16 Brązowymi Krzyżami Zasłu­
gi.

Młodzież otrzyma 
18.600 tysięcy 
podręczników

Już za kilka dni rozpoczyna 
się nowy rc(k szkoif?v. Ucznio-

zaopatrując się w potrzebne im 
podręczniki.

W bieżącym roku szkolnym 
Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych przygotowały 
dia młodzieży 18.600.000 egzem­
plarzy podręczników, z czego 
92 proc. już do dnia 31 lipea br.

649 nowych budynków 
szkolnych

w
nie m

cąłym kraju trwają obec- 
itwisywne prace przy bu­

dowie 619 budynków dla szkół 
podstawowych i średnich ogól­
nokształcących oraz zakładów 
kształcenia nauczycieli i innych

śras- wie z zaciekawieniem gromadzą zostało rozprowadzone do sprzc- ! Parówek dydaktycznych ' wy- 
' się przed wystawami ..Domów ,ia*v w ksi-irarnlaeh : thowawczych podległych M ini-

od-1 Książki“ , zapełniają księgarnie. , , . rterstwu Oświaty. W (en sposób
Poza milionowymi nakładam1 realizuje się o Z0 proc. większy
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wznowień podręczników szki
| nych, młodzież otrzyma także
szereg nowych książek, których
pewna część znajduje się :esz-

i cze w druku.•
Opracowany został m. in. no- 

■ wy podręcznik do nauki historii 
dla klasy VI oraz nowe pod- 

! ręczniki cio nauki jeżyków — ro­
syjskiego dla klasy X, an­
gielskiego i francuskiego dla 

i klas XI. r
Podręcznik historii Polski dla 

klasy IX  obejmujący okres 
i od połowy XV wieku do roku 
: 1795, będzie rozprowadzony 
przez „Domy Książki“  w listopa­
dzie tak, że uczniowie będą 

j mieli możność nabyć go jeszcze 
przed rozpoczęciem omawiania 

I tego okresu w szkole.
W bieżącym roku ukaże się 

. również
! nauki historii Polski obejmu­
jący okres od 1795 do 18U! 
roku.

iększy
plan rozbudowy tego rodzaju o- 
bicUtów niż przyjęty by! na po­
czątku br. Około 400 nowowy-
blodowanych obiektów dla szkol­
nictwa przekazanych będzie do 
użytku jeszcze w ciągu br.

Przed rozpoczęciem roku szkolnego Rady Narodowe spraw­
dzają stan szkół, dopilnowują remontów i zaopatrzenia to 
pomoce szkolne.

Na zdjęciu: Maria Szczepankovzska, z -c a  przewodniczące­
go Pres. DRN Warszawa-Zollbors (od lewej), dyrektor szko­
ły TPD przy ul. Felińskiego 15 w Warszawie i Andrzej 
jdalka. oaladaia nowe pomoce szkolne. Foto CAP’ _ Rvtei

Większość szkół w kraju jest 
już przygotowana na przyjęcie 

¡młodzieży. Niestety, zdarzają się 
wyjątki. Nie we wszystkich 
szkołach przeprowadzono re­
monty.

I tak np. budynek szkoły w 
Golanicaeh, pow. Myślibórz jest
nięodremontowany i niewybie- 
iony, w oknach brak szyb. Repe­
racji wymagają również drzwi 
i zamki.

/'.lekceważono również remont 
szkoły nr 11 w Szczecinie.

nowy podręcznik do Nie przygotowano również bu- 
... • ttynkow szkolnych na przyjęcie

dzieci i rozpoczęcie roku szkol­
nego w szkołach nr 18 w  Szcze­
cinie i w Szkole Podstawowej 
w Suiimierzu, pow. Myślibórz.

Wszystkie te braki trzeba usu­
nąć i to jak najprędzej. Obo­
wiązkiem Prezydium Woj. RN 
w Szczecinie jest skontrolowa­
nie przebiegi! remontów.

Nie zakończono jeszcze pracy 
nad podręcznikiem do nauki o 
Konstytucji dla klasy XI. Na 
razie młodzież beózie się posłu­
giwać wydanymi na początku 
roku bieżącego „Materiałami do 
nauki o Konstytucji PRL“ oraz 
znajdującym się w sprzedaży 
podręcznikiem dla klasy VII. '

K. A.
Szczecin
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Stanowimy wiolką siłę Człowiek zwycięży Pingwina
Wielu, na pewno bardzo wielu , Niedawno, bo zaledwie w wschodnich przedmieściach Pe- 

Jeszcze dyskutantów wysłuchają i kwietniu tego roku, powstał kinu rośnie piękny i nowoczes- 
w ciągu następnych dni uczest- j Związek Studentów Złotego Wy- i ny ośrodek studencki, gdzie 
nicy I I I  Światowego Kongresu j brzeża. Dziś związek jest człon-1 znajdzie miejsce 40 tysięcy stu- 
Studentów. Z wypowiedzi tych ( kiem MZS. Przemawiający na jdentów. nie szczędzono oklasków 
dowiedzą się wielu nowych rze-1 Kongresie czarny przedstawiciel i dia wyrażanych przez Tlen Te 
czy, lepiej poznają życie swoich j studentów Złotego Wybrzeża w | Mina uczuć przyjaźni i soiidar- 
kolegów w innych krajach, usły- bardzo prostych słowach uzasad-1 nosci studentów chińskich z« 
szą o Ich nauce i pracy i — ; nia fakt utworzenia w swoim | wszystkimi studentami świata, 
jakże często — o uporczywej, I kraju Związku Studentów il
wytrwałej, pełnej wiary w j przystąpienia jego do MZS.!. ” lc więc dziwnego, iż z taką

Mówi o ciężkiej sytuacji w (wiarą 
swoim kraju, o miłości studen- j tym, 
tów do swojej ojczyzny, o wa

najbardziej nienawi-

zwycięstwo, walce.
I tak z każdym dniem ro6nąć 

będzie bogactwo kongresowych 
obrad. Bo każdy dzień służyć 
będzie sprawie pokoju, przyjaź

mówił Tien Te Min, o
że studenci Nowych Chin

_. _ ,___  . . .  : wierzą w swoją przyszłość, że
' ‘ ' ze zw>cięzvć można g0rąC0 kochają pokój, że czuj-

„Kogo
dzicie?

— Swoich sąsiadów..,
— Dlaczego?
— Bo są naszymi sąslada- 

dami..."
Przytoczony powyżej przez 

wiceministra. Golańskiego wyją­
tek z pięknej mądrej książki 
Anatola Francea „Wyspa ping­
winów“  na spotkaniu ze stu-

nie go strzegą. dentami zagranicznymi w Zagó-
W różnych przemówieniach i m ' wywołał uśmiechy obec- 

różnych ludzi — jedno' było j nych Takie to niedorzeczne, że 
wdzięczność i uzna- j a7 śmieszne... Tylko w głowie

tylko w jedności: „Jesteśmy ufn 
ni i jedności studentów całego - w swoje siły, zdobędziemy to 
świata; tak jak służył tej spra- (czego pragniemy, jeśli będziemy 
wie pierwszy dzień dyskusji, j zjednoczeni. Niech żyje MZS1“

Oto na trybunie przedstawicie! | i  tak zmieniali się dyskutanci, ( wspólne:
Ekwadoru Cezar del Pozo, któ- | zmieniały się języki, którymi i nie dla Międzynarodowego i p; , , , . - rod_ić
rego wystąpienie było pierwsze , przemawiali. Nie zawsze jednak i Związku Studentów za zorgani-i ^  - 8 ę 002
w dyskusji. Ile dumy i siły bije ; zmieniał się. czy bardzo róż- ! rowanie 111 Światowego Kon- dobny pomysł, zęby kogoś me-
z jego stów, Kiedy wita Kon-; nił się obraz życia studentów. I giesu. Zaufanie do MZS spowo- ; nawidzieó za to. że jest. jego
gres i zebraną młodzież, kiedy ( 0 którym mówili dyskutanci. | dowane jego stalą, nieustępliwą ] sas]a(jem
rozpoczyna swoje przemówienie Japonia wprawdzie leży bardzo - walką o poprawę warunków
od pozdrowień dla organizatora j daleko i od Złotego W vbrzeża 
Kongresu — Międzynarodowego i od Ekwadoru, znajduje" się na 
Związku Studentów. Cezar de. - innym szczeblu rozwoju kultury 
Pozo jest dumny, że jest człon-> i cywilizacji, inna jest jej sy­
kiem tej organizacji studentów tuacja polityczna i gospodarcza. 
Ekwadoru, która należy d o ; Ale czyż na życiu studentów 
MZS, Więcej — Federacja Stu- Japonii, na rozwoju i charakte- 
dentów Ekwadoru była jedną | rze nauki w tym kraju nie od- 
z założycielskich organizacji j bija się całym ciężarem wojen- 
MZS

nauki i życia studentów, o u- 
trwalenie na świecie pokoju, c | 
przyjaźń i współpracę studen- j 
tów wszystkich narodów. Wyra- | 
żano zaufanie, o którym w taki 
piękny sposób mówita przedsta­
wicielka Światowej Rady Poko­
ju Isabeile Blum.

Ale nie tylko duma przebija 
ze słów przedstawiciela Ekwa-

na. polityka rządu japońskiego.: 
remilitaryzacja tego kraju! ! Studentów 
wprzęganie go w agresywny

Moment ten przyszedł nam na 
myśl. gdy obserwowaliśmy po­
chylone nad notatkami w sali 
Kongresu znajome z Zagórza 
twarze młodych studentów an­
gielskich. murzyńskich, francus­
kich — ludzi najróżnorodniej­
szych narodowości i przekonań 

ia7pk i Ci, którzy pisali, już się nie 
ą (uśmiechali — choć z wypo-

dorń. Przebija z nich siła i pew- - sojusz? Mniej niż 4 proc. bud-
nnść r.f* «tnrlpnrM I rm in  i *«*.,. ________  •_ ,ność, że studenci jego kraju 
zwyciężą w walce, którą toczą. 
Tę siłę i pewność daje mu właś­
nie przynależność do potężnej

żetu przeznacza się na oświatę, 
a student japoński, aby przeżyć, 
często sprzedaje swoją krew w 
cenie — 1 dolar amerykański

międzynarodowej organizacji; za 1000 cm sześciennych krwi 
studentów świata jaką jest MZS. !

Nie lekkie jest życie studen­
tów Ekwadoru jak nie jest lek­
kie życie wszystkich mieszkań­
ców tego kraju, z których 44 
proc. do dziś jeszcze — to anal­
fabeci. A na oświatę pieniędzy 
rządowych brak niemal zupę!

— Głód przemienił się u 
w prawo! — mówi przedstawi­
ciel studentów Kolumbii.

A pułkownik, który na jed­
nym z uniwersytetów argentyń­
skich prowadzi wykłady o tak 
zwanej „obronie narodowej"

Międzynarodowy
zwołat 111 Światowy j W:edzi, które słyszeli z trybuny 

Kongres silny wiarą w słusz- ! padał cień Pingwina, 
ność sprawy, o którą walczy Cesar del Pozo. student z Ek- 
Pomnoży tę wiarę, ustokrotni j wadoru mówif o tym, że rząd 
siły MZS do dalszej działalnoś- : Jego kraju pragnie zawrzeć hań- 
ci warszawski Kongres, który ( biący.^uciążliwy pakt wojskowy 
już w pierwszym dniu dyskusji ! 

nas ( potwierdził w całej pełni jak j

I z USA. 
Mi ki o Murakoschi — delegat 

studentów Japonii wspominał,
ważne dla studentów całego i że na j ego wyspach założono 
świata problemy postawione j ponad 700 baz wojennych... 
zostały pod obrady wysłanni- [ Delegat kolumbijski oskar - 
ków studentów z całego świa- żal tych. którzy rządzą K o­
ta. Który potwierdził, że MZS lumbią o to, że wbrew woli na-

Są jednak na to na przy- stara się przekonywać swoich ; jest — jak powiedział przed-

sp-au iedu\vej walki, Q mnych warunkach i per
t ń l f L n ! .  H T f  T  f tUder  spektywach stojących przed tów odpowiedziała jednak na to ■ mIodą. inteligencją można było

rodu wysłali ńa Koreę ekspe-
, , . , , , , dycję wojskową...
kład, by tworzyć inną uległą i słuchaczy, ze „wojna usprawie- | stawiclel jednego z uniwezsyte- A studenci notowali. Już bez
rządowi studencką organizację, j dliwia użycie każdej broni". tów Ptd. Afryki -— jedyną orga-; uśmiechu. Nowoczesny Ping-
«tnHeołAw 3 ocic!_fgn^ ! Ale też i o innym życiu stu- i n!zacją reprezentującą świato- I win. który usiłuje wmówić ja-
studentów Ekwadoru od ich ; der>ckim , 0 lnnej sytuacji nau.  wy ruch studencki I pońskiemu chłopu, że ten dla-

| tego ma ziemi za mało, bo man- 
Ten wielki związek uczącej j dżurski chłop ma jej za dużo, 

. , . . -, i iiuuuą imciigcuk:jq iuui.no u7iv. s'ó młodzieży stanowi siłę, któ- j który każe żołnierzowi koium-
, sam?’ ,jal< na próby oderwą- tego dnia usłyszeć słowa z kon- ra jest w stanie o rozwiązanie ; bijskiemu „bronić interesów Ko- 

ma swojej organizacji od Nl/.S. ■ „resowej trybuny. Byto tak i tych problemów zwycięsko wal- i lurnbii“ w odległej o tysiące
m illPnow funtów „czy- j wtedy, kiedy przemawiał przed- i czyć. j nrtl Korei, który pod pozorem

..go z. sku roczme ciągnie stawiciel Ogólnochińskiej Fede-1 g. KOZŁOWSKI I sojuszu nęka lud Ekwadoru —
pewna angielska kompania ze ■ racji Studentów Tien Te Min 
Z.otego Wybrzeża. A władze 7 cbin, przedstawiciele Czecho- 
twierdzą, ze nie mają fundu-1 Słowacji i Bułgarii. Przedstawi- 
szow na oświatę, na szkolnie- ciel Chin, kraju, w którym prze- 
.wo wyższe. Jakże często się j cięż od tak niedawna naród, a 
zdarza, że student na Złotym : nie obcy i rodzimy wyzyskiwacz 
Wybrzeżu — owszem, wie do- | jest gospodarzem, mówił rzeczy, 
skonale, gdzie leży Tamiza, lecz j których ze szczególną uwaga 
o rzezach swego kraju niewiele j słuchali zebrani, przerywając 
potrafi powiedzieć. Ale przecież , często oklaskami i oklaskami 
•— nie studenci tego kraju, peł- i wyrażając swój podziw. I dla- 
ni zapału do nauki, kochający tego, że od czasu powstania Chin 
swoją ojczyznę, ponoszą winęj Ludowych więcej niż o po­
za taki stan rzeczy. Złote Wy- łowę wzrosła liczba studiującej 
brzeże — to kraj kolonialny. 1 młodzicy, i dlatego że na

Wielu honorowych gości przybyło na Kongres
Wciąż przybywają nowi delegaci

ten Pingwin nie jest śmiesz­
ny. Choć jest równie jak tam­
ten niedorzeczny.

Kto tu — na tej sali, gdzie 
zebrała się młodzież studencka 

I ze stu niemal krajów, by w at- 
I mosferze przyjaźni i braterstwa 
przedyskutować wszystkie ży- 

| wotnie obchodzące ją proble- 
! my, uwierzy, że posłannictwem 
! Francuzów np. jest mordowanie 
| Wietnamczyków, za to tylko, że 
ci nie mają ochoty pozostawać 
pod jarzmem francuskich kolo­
nizatorów? Kto uwierzy, że 
po to, aby „rozszerzyć swój ho- 

j ryzont myślowy na cały świat"
| młody Francuz powinien „stać 
; się spadochroniarzem i z peł- 
(nym wyposażeniem przybyć do 
| Wietnamu“ — jak go do tego za- 
| chęca ’ rozlepiony we Francji 
! plakat?

Serdecznie, długo ściskali dło. 
(nie młodego studenta wietnam­
skiego komunistyczni studenci 

j francuscy, gdy spotkali się z 
| nim na dziedzińcu Akademii 
Wychowania Fizycznego przed 
salą Kongresu. Wraz /..mm i 
był Hallecą — jeden z katolic­
kich studentów francuskich, 
który przybył tu na Kongres 
jako obserwator. Oczywiście 
ze swoimi kolegami francuski­
mi komunistami ■ pod wieloma 

j względami się nie , zgadza.
| ale co do tego. że wojna 
| w Wietnamie nie daje Francji 
; nic, a przynosi tylko cierpienia 
( narodowi francuskiemu, chłonie 
| sumy. za które można byłoby 
| wydawać setki tysięcy książek, 
udzielać wielu, wielu stypen- 

I diów — w tej mierze nie istn-e- 
| je między nimi różnica.
( Oto i jeden z młodych stu­

dentów francuskich. Być może. 
i jeden z tych, którzy wtedy, gdy 
wietnamskiej młodzieży brako­
wało podręczników — posłali 
jej własne. Nie wie Wietnam­
czyk, który nam o tym opowia­
dał, jakie poglądy politycz­
ne mieli ci młodzi Fran­
cuzi. Na pewno byli wśród 
nich komuniści, ale książki da­
wali przecież i socjaliści i rady­
kałowie i bezpartyjni.

Niedorzeczny jest i włoski 
Pingwin:

W pięknym parku AWF...

Po co było straszyć młodego 
Meinardo Silvano z uniwersyte­
tu w Tormo, że z chwilą kiedy 
przekroczy granicę kraju demo­
kracji ludowej powędruje nieod­
wołalnie do więzienia — jako 
że jemu —- federaliście z prze­
konania. komuniści nie przeba­
czą jego politycznych zapatry­
wań...

Śmiał się do rozpuku, aż brzę­
czały mu znaczki na fantazyj­
nej, szpiczastej czapce. ! Mei­
nardo olbrzymimi literami wypi­
suje swoje nazwisko w notesie 
polskiego dziennikarza, aby ten, 
gdy będzie pisał, że Meinardo 
Silvano student z Ecole Scienza 
Politica uważa, że i federałiści 
i niefederaliści z komunistami i 
niekomunistami, z wszystkimi, 
którzy chcą pokoju moga i po­
winni się dogadać — nie pomy­
lił jego nazwiska.

„I niech wiedzą, że tu na tym 
Kongresie nie tylko szanują mo­
je przekonania polityczne, ale 
nawet drukują w gazecie moje 
wypowiedzi“ — dodaje.

Jakże mogłoby być inaczej?
Ileż jeszcze nazwisk, wypowie­

dzi przytaczać by można z tej 
tu sali. na której zgromadzili 
się studenci stu krajów różnych 
religia, językiem, kolorami skó­
ry, gotowych się sprzeczać o 
swoje poglądy, udowadniać wza­
jem ich słuszność, głośno jednak 
i pięknie wymawiających słowo 
— człowiek.

Kiedy widzisz jak po al­
bumy z reprodukcjami Re - 
n'oir‘a, Leonarda da Vinci wy­
ciągają się dziesiątki dłoni bia- 
iych, śniadych i czarnych z mi­
łością przekładających repro­
dukcje dzieł, które stworzył lu­
dzki geniusz — wzruszenie ogar­
nia cię na myśl, że ci młodzi lu­
dzie. którzy dziś kształcą się by 
jutro leczyć chorych, planować 
miasta, pisać książki — ludzie, 
którzy są nadzieją i dumą świa­
ta już dziś, wbrew wszystkim 
Pingwinom, mocno i dumnie z 
tej sali kongresowej mówią 
światu „Człowiekiem jestem i 
nic, co ludzkie nie jest mi obce“ .

To głos, który słyszą rządy i 
narody.

(J-w.)
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! Dokument, f
l który na zawsze przekreśliI ¡ 
! rozbiory Polski

— Rada Ko-J Dnia 29 sierpnia 1918 roku Rzad Radziecki 
f  misarzy Ludowych pod przewodnictwem Lenina uchwaliła 
i  historyczny ' dekret, przekreślający wszelkie umowy rządu 
J carskiego te sprawie rozbiorów Polski

( Paragraf 3 tego dekretu głosił: „Wszystkie układy i akta 
zawarte przez rząd b. Cesarstwa Rosyjskiego z rządami Kró- 

£ lestwa Pruskiego t Cesarstwa Austro-Węgierskiego dotyczą 
J ce rozbiorów Polski zostają ze wzglądu na ich sprzeczno-

J z zasadą samookreślenia narodów i rewolucyjnym poczn w  
prawnym ludu rosyjskiego, który uznał niezaprzeczone pro - 

(  wo narodu polskiego do niepodległości i jedności — mięsko- 
 ̂ na niniejszym w sposób nieodwołalny".

f  W ten. sposób młoda republika radziecka, kierowana prze: 
r  Partię Komunistyczną i je j wodza Lenina, unieważniła ras.
|  na zawsze prawne podstawy niesprawiedliwości, i gwałtów.
$ popełnianych przez zaborców nad narodem polskim Prn 
f  Hamowała i poparła całym, swym autorytetem pierwszego 
f  państwa socjalistycznego niezaprzeczalne prawo narodu pol- 
 ̂ skiepo do zjednoczenia i niepodległego bytu utorowała Pol-

i sep na arenie międzynarodowej drogą do niepodległości
Władza Radziecka od pierwszych godzin swego istnienia 

^ stanęła na gruncie prawa narodu polskiego do niepodległo•
^ ścł. Znalazło to wyraz w wielu uchwałach i oświadczeniach 
i  rządu, w  wypowiedziach wodza Parti i Komunistycznej — 
r Lenina

Stanowisko pierwszego na świecie państwa robotników 
i chłopów w sprawie Polski wypływało z nieśmiertelnej idei 
marksizmu. - leninizmu, która głosi, że każdy naród — wielki 

t  czy mały — ma święte, niezaprzeczalne prawo do niepodle- 
\  głości.
f  i
j  Klasy panujące Polski międzywojennej, którym przy P°~ J
f  parciij| anglo-amerykańsko-francuskich imperialistów' i przy f  
J pomocy agentury pepesowskiej udało się uchwycić w krai v i

ł

władzę, starały się ten fakt ukryć i przemilczeć przed- naro - ł
# dem polskim, dążąc wraz z reakcją światową do najazdu na  ̂
f  Kraj Rad, do zduszenia państwa zwycięskiego socjalizmu, f  
\  W wyniku tej zdradzieckiej polityki rządu kapitalistów i ob- ł  
(t szarników naród polski po raz drugi w swych dziejach utrą- |  
i  ctł swą niepodległość. .
i  I  po raz drugi w ciągu jednego ćwierćwiecza siły zrodzone t  
(> z Rewolucji Październikowej przyniosły nam wolność. „A r-  J 
f  mia w szarych szynelach“ wybawiła nasz kra j  
t  niewoli faszystowskiej. ADziś, w dziesiątym roku naszej niepodległości — niepod 

ległości prawdziwej, nie ma chyba to naszym kraju człowie- J 
ka, który by nie zdawał sobie sprawy, że dzięki Związkowi f  
Radzieckiemu, dzięki Komunistycznej Parti i Zuńązku Ra- i  

i  dzieckiego, mamy możność budowania silnej, niezależnej 
f  ojczyzny, mamy możność budowania socjalizmu, ustroju spra- J 
£ wiedliwości społecznej, szczęścia człowieka pracy. i

Spodziewane jest 
dalszych gości.

przybycieWielu spośród licznych wy­
bitnych gości z całego świata 
zaproszonych na I I I  Światowy 
Kongres Studentów przybyło i w
już do Warszawy. W dalszym ciągu przybywają

Obecni są na obradach: wice- delegaci na I I I  Światowy Kon- 
przewodnicząca Światowej Ra- gres Studentów, 
dy Pokoju — Izabella iilume j 28 bm. w godzinach popołud- 
(Belgia), przewodniczący Liban- j niowych przybyli przedstswicie- 
skiego Komitetu Obrońców Po- le młodzież-,’ studenckiej z 
koju, członek Światowej Rady i Anglii, Afryki Południowej 
Pokoju — Ilusseih, przedstawi- Francji, Indii, Iranu, Indonezji, 
cielka Światowej Demokratycz- Libanu, Nepalu, Turcji i Włoch, 
nej Federacji Kobiet — Helena Przyjeżdżających delegatów ser- 
Dukielska (Argentyna) oraz goś- decznie witali przedstawiciele 
cie z Kuby — dr Celia Sanchcr, polskiej młodzieży akademickiej

Nie przebrzmiała jeszcze pięk­
na melodia Suity Kurpiowskiej 
gdy zasłuchany, milczący do­
tychczas tłum widzów ożywił 
się, rozbrzmiał oklaskami t 
gwarem różnojęzycznych roz­
mów.

W pięknym parku AWF  
'pierwszego anta obrad Kongre­
su zebrał się barwny tłum stu­
dentów z całego świata.

Na estradzie jasnej od świateł 
reflektorów występują najlep­
sze studenckie zespoły arty ­
styczne.

Obok nas siedzi egipski stu­
dent. I  on i siedzący obok stu­
dent z Algeru i studenci Brazy­
l i i  i Portugalii nie znali dolych-

„Jakie wspaniałe warunki 
życia i nauki muszą mieć pol­
scy studenci — mówi Egipcja­
nin  — jeśli ich życie kultura l­
ne stoi na tak wysokim pozio­
mie, jeśli je mogą tak wzboga­
cać, sięgając bez ograniczeń do 
skarbów ludowej kultury.

W Egipcie jest inaczej. Zycie 
kulturalne naszej młodzieży
studenckiej jest ubogie. Praca 
zespołów artystycznych jak zre­
sztą wszystkie inne formy zor­
ganizowanego życia studentów 
są zabronione. Studenci nie ma­
ją wiec dostępu do Skarbów 
swej narodowej kultury. Egip­
cjanin z miłością i żalem mó­
w i o swej ojczyźnie. O tym, jak

czas Polski ani je j  kultury. Tań- j chciałby rozwńjać jej kulturę 
ce i śpiew podobają im się o- j narodową, kontynuować wielkie 
gromnie. Najważniejsze — uwa- \ tradycje swego narodu — o 
żają, że tyle tu tym troski i mi- tym, jak chciałby żyć w wolnym

dr Blanca Pueuters, Juana Gon- ; oraz Międzynarodowego Zwiąż- ! ł°ści do ludowej twórczości na- | kraju. Jego słowa tchną wiarą, 
*ales i  A. Poyeda. i ku Studentów. ”  i i "ej* «1-, A J J . lt  Micie junt c* i aAI.J m\ rodu. że choć dziś życie jest ciężkie,

| to jutro będzie lepiej. Jego wia- 
r ra w lepsze jutro jest silna. U- 
| macniają ją obrady Kongresu. 
Pamięta słowa dzisiejszego re­
feratu „Pracujemy dla przyszło­
ści... u? której zdobycze kultu­
ry staną się własnością ogółu, 
w której będziemy tworzyć i 
iść naprzód, w których będzie­
my żyć wolni od strachu przed 
niepewnym jutrem".

Myśli właśnie o tym podzi­
wiając piękny koncert. Jego ju ­
tro nie jest jeszcze pewne. Pię­
ciu kolegów z Egiptu, którzy 
wrócili niedawno do kraju z 
bukareszteńskiego Festiwalu zo­
stało aresztowanych. Właśnie 
dziś dowiedział się o tym. Ale 
taką cenę on też jest gotów za­
płacić za to co przywiezie stu­
dentom egipskim z Festiwalu i 
Kongresu, za moc i siłę jedności 
młodzieży i studentów całego 
świata w walce \o lepsze jutro  
dla wszystkich.

Na zdjęciu: delegaci na Kongres na dziedzińcu AWF  w czasie przerwy w obradach.
CAF — fot. Zdz. Wdowiński

Żołnierz — poeta W anda Zieleńczyk
( W  fO rocznicę ś m i e r c i )

W ANDA — to było imię z me­
tryki, ale wszyscy ją nazy­
wali od dzieciństwa Dziulą. 

By! to taki domowy, rodzinny skrót 
od Wandziuli.

Do środowiska, w jakim żyia 
Dziula, z trudnością przebijały się 
lewicowe prądy, nurtujące spo­
łeczeństwo.

Ojciec, początkowo urzędnik Mi­
nisterstwa Oświaty, później nau­
czyciel gimnazjalny i  profesor 
Wolnej Wszechnicy Polskiej (z wy­
kształcenia filozof), nie potrafił 
zrozumieć źródeł faszyzmu, które­
go nienawidził 1 którym pogardzał, 
nie potrafił również zrozumieć re­
wolucji socjalistycznej, bal się kla- 
«y robotniczej i  jej partii, partii 
komunistycznej.

W państwowym gimnazjum, do 
którego chodziła Dziula, i w har­
cerstwie, gdzie szukała stosunków 
koleżeńskich i przyjaźni, panowa­
ła atmosfera piłsudczykowsko - 
sanacyjna. Ale Dziula jej nie ule­
gała. Instynktownie przeczuwała, 
gdzie trzeba iść, gdzie szukać. Szu­
kała drogi do komunizmu przez po­
czucie — nie swojej, ale cudzej 
krzywdy, piekącej jak wyrzut, 
szukała przez krytyczny umysłowy 
wysiłek.

Dziula rosła i  dojrzewała w la­
tach kryzysu i  wielkiej fa li wznie­
sienia ruchu robotniczego i chłop­
skiego w Polsce.

-Ar
Dziula jeszcze przed maturą za­

częła brać udział w pracy niele­
galnej szkolnej organizacji socja­
listycznej — „Spartakus“ .

Przychodziła z zebrań bardzo 
przejęta, co nie przeszkadzało jej 
zresztą żartować czasem z mło­
dzieńczego patosu i szczególnej po­
wagi młodocianych prelegentów. 
Ale nie było tu jakiejś złośliwo­
ści — była zawsze ciepła 1 ser­
deczna sympatia dla ludzi, cieka­
wość ludzi, próba lepszego ich po­
znania i  zrozumienia.

W 1938 roku Dziula skończyła 
liceum.

Jej największym zainteresowa­
niem była sztuka. Jeszcze w szko­
le pisała wiersze. Grała również 
na fortepianie. Miała bardzo do­
bry słuch i zdolności kompozytor­
skie.

Po maturze zdawała do Kon­
serwatorium. Zdała dobrze, aie 
niestety, nie została przyjęta — nie 
miała poparcia, protekcji. Było to

jej pierwsze, poważne niepowo­
dzenie życiowe. To było przecież 
jej prawdziwe zamiłowanie. Po­
stanowiła próbować w następnym 
roku jeszcze raz szczęścia, a tym­
czasem wstąpiła na Uniwersytet 
na romanistykę i do Instytutu 
Francuskiego.

Byt ostatni rok przed wojną. Na 
wyższych uczelniach szalały faszy­
stowskie bojówki, bijąc palkami 
i butelkami studentów — Żydów 
i lewicowców, wprowadzając „get­
to ławkowe“ , organizując pogromy. 
Ponura i przygnębiająca atmosfe­
ra panowała wówczas na Uniwer­
sytecie, który co pewien czas za­
mykano na parę tygodni z powodu 
burd.

Dziula spędziła ostatnie przed 
wojną wakacje w górach ■— wę­
drowała po nich razem z towarzy­
szami. Wśród tych towarzyszy byt 
jeden — bliski sercu i najmilszy 
z wszystkich — Mietek, młody m- 
żynier, aie „stary“  komunista — 
przeszedł już więzienie i poznał 
Berezę — polski obóz koncentra­
cyjny.

-Ar
Groza wojny nadciągała.
I przyszła, dała o sobie znać hu­

kiem detonacji i warkotem moto­
rów nad miastem.

Dziula została w Warszawie 
wśród pożarów i w gruzy padają­
cych domów. Chodziła nieustrasze­
nie po ulicach, by nieść pomoc 
rannym.

Potem przyszła kapitulacja i 
pierwsze męczące tygodnie stra­
szliwej okupacji. Dziula postano­
wiła przedrzeć się przez granicę 
do Związku Radzieckiego — do 
Lwowa. Tam jest Mietek, tam są 
towarzysze, tam można się uczyć, 
rozwijać. A tu — przeraźliwa 
otchłań i groza.

We Lwowie wstąpiła na Uni­
wersytet, na Wydział Prawa. Obu­
dziło się w niej nowe zaintereso­
wanie cl! a nauk społecznych. Z 
młodzieńczą chciwością zaczęła od­
krywać nowe prawdy, rzuciia się 
na historię, opanowywała mar- 
k«um, z radością człowieka, który 
<Uugo coś przeczuwał — i dotar! 
wreszcie. Jednocześnie zajmowała 
się pracą społeczną w związku za­

wodowym studentów wydziału
prawnego. Tu zaprzyjaźniła się
serdecznie z Jankiem Krasickim, 
również podówczas studentem pra­
wa Uniwersytetu Lwowskiego. Jak 
wszyscy, którzy go znali, zachwyca 
się jego niezwykłą inteligencją 
i oczytaniem, jego zdolnościami or­
ganizacyjnymi i gorącą, młodzień­
czą bojowością.

Szybko minęio półtora roku buj­
nego, pełnego życia. I znów ją do­
goniła wojna.

Dziula zostaia we Lwowie w:a/ 
z teściową — staruszką, kloca ze 
względu na .słabe zdrowa-: nie mo­
gła się ewakuować. Przez jakiś 

i  czas pracowała w zarządzie do­
mów, Trzeba jednak było po k il­
ku miesiącach zabierać się ze Lwo­
wa. Faszyści ukraińscy tropili pil­
nie tych, którzy' współpracowali 
z wiadzą radziecką. Dziula wróciła 
do Warszawy w listopadzie. Wró­
ciła do domu,

★
Znów była razem z całą rodziną. 

Trzeba było zająć się gospodar­
stwem, pomóc matce i jednocze­
śnie zarobić na życie. Dziula po­
dejmowała się różnych prac.

Pracą, którą bardzo polubiła i 
z całym poświęceniem jej się od­
dawała aż do swojego aresztowa­
nia, to znaczy przeszło rok — była 
praca kierowniczki świetlicy dla 
młodzieży na Rakowcu. Bloki mie­
szkalne na Rakowcu, zamieszkane 
przez robotników, oddalone od 
miasta, żyły w dużym stopniu 
swoim odosobnionym, wewnętrz­
nym życiem, do którego nie mia! 
łatwego dostępu hitlerowski żap- 
darm^ Miodzież na Rakowcu była 
spragniona kulturalnego życia. 
Pracowała tu zresztą przed Dziulą 
przez pewien czas Hanka Sawicka.

Dziula od samego powstania 
Polskiej Partii Robotniczej zgiosila 
swój udziai do roboty. Od stycznia 
pracowała jako warszawska koi- 
porterka PPR — ona to rozwoziła 
po warszawskich dzielnicach — 
Woli, Ochocie, Powązkach — 
pierwszą odezwę PPR, plerw- 
sz - numer „Trybuny Wolności“ . 
Wszędzie witano ją z rado­

ścią. oczekiwano stówa Partii, jak 
powszedniego chieba. — Co na 
froncie? — pytano. — Co pod Mo­
skwą, Rostowem? Wracała z kol­
portażu zawsze podniesiona na 
duchu, wesoła, uszczęśliwiona ze 
spełnionego dobrze zadania, dumna 
z przychylności, z jaką ją przyj­
mowano. W tym czasie kierow­
niczką warszawskiej “ techniki,,*) 
PPR byia Hanka Sawicka. Byia 
ona wymagającym kierownikiem.

Jesienią 1942 roku Hanka Sa­
wicka zaczęta organizować mło­
dzież warszawską. Do pracy z mło­
dzieżą przyciągnęła również Dziuię 
— Dziula umiała z młodzieżą pra­
cować, umiaia ją porwać, przeko­
nać, zagrzać.

Teraz chodziła jako instruktorka 
na zebrania młodzieżowe — na 
Koło, na Bródno, na Grochów — 
chodziła i opowiadała młodzieży 
o Pierwszym Proletariacie i Lud­
wiku Waryńskim, śpiewała im 
swoim  ̂czystym gipsem Mazura 
Kajdaniarskiego i uczyła ich War­
szawianki, opowiadała o rewolucji

1905 roku w Polsce 1 o Wtelkiej 
Październikowej Rewolucji Socja­
listycznej. Opowiadała im o boha­
terstwie robotników Paryża w 
dniach Komuny Paryskiej i wpla­
tała w pogadankę płomienny 
wiersz Broniewskiego. A młodzież 
siuchaia, chlonęia umysłem i ser­
cem 1 głęboko zapadała w jej du­
szę wielka idea socjalizmu.

Ale Dziula nie tylko chodziła na 
zebrania, chodziła również na 
akcje. Akcje byty różne. Byia 
akcja na przykład nalepkowa. Na 
niedużych wąskich paskach pa­
pieru, gumowanego po lewej stro­
nie, wydrukowany byt krótki na­
pis — bojowe hasło., na przykład: 
„śmierć niemieckim najeźdźcom!". 
albo „W bierności zagłada, w wal­
ce wyzwolenie". Plik nalepek bra­
ło się do kieszeni i rozlepiało po 
mieście — na przystankach, w 
tramwajach, bramach. Zdarzyło się 
nieraz naklejać tuż za plecami po­
licjanta czy żandarma. Akcja na- 
iepkowa była dobra, przygotowy­
wała do śmielszych, bojowych wy­
stąpień, uczyła opanowania na u li­
cy, pełnej zgniło-zielonych mun­
durów.

Innym typem ai^cji, w których 
1 Dziula braia udział, byto rozsy­
pywanie po szosach pod Warsza­
wą tak zwanych gwoździ, to zna­
czy specjalnie wygiętego i za­
ostrzonego drutu w kształcie kol­
ców, którć dziurawiły opony hitle­
rowskich ciężarówek.

Wiosną 1943 roku, gdy zaczęła 
wychodzić „Walka Młodych“ , koła 
młodzieżowe rozpoczęły nową for­
mę kolportażu — kolportaż ulicz­
ny. nieomal jawn.y. Często rozda­
wano „Walkę ‘ Młodych“ przed 
szkołami, w chwili, kiedy wycho­
dzili z nich tłumem uczniowie. 
Pismo b.yio rozchwytywane. Dziula 
chodziła razem z „Janką“ — Ewą 
Balcerzak na kolportaż w tłum­
nych miejscach. Wsuwały się obie 
w tłum, wychodzący z kościoła, 
czy z dworca i rzucały garść gazet 
w powietrze. Ludzie rzucali się na 
nie chciwie. A dziewczęta powoli 
wysuwały się z tłumu. Ża nimi — 
o kilka kroków chłopcy z „obsta­

wy“  z rękami w kieszeniach, z pal 
camt na cynglach.

Na tym jednak nie kończyła się 
działalność Dziuli. Jej energia była 
niewyczerpana. Zawsze byia gotowa 
pomóc, jak tylko mogia. Pbdjęia 
się więc przepisywania na maszy­
nie komunikatów radiowych z 
frontu — ńa woskówkach. Koszto­
wało to niemało trudów i wysił­
ków, gdyż pisała słabo na ma­
szynie.

W mieszkaniu, gdzie pisała był 
mróz na ścianach. Dziula siedzia­
ła w palcie, a palce przymarzały 
jej do klawiszy maszyny. Wytrwa­
le smarowała koiodiną podartą 
woskóWkę. Po jakimś czasie jed­
nak nauczyła się nieźle pisać 
Umiała też powielać i zawsze 
chętnie szła, gdy ktoś „nawal:!". 
Później, kiedy Hanka Sawicka 
montowała drukarnię młodzieżową
— Dziula pomagała jej przy prze­
wożeniu czcionek, farby drukar­
skiej i części prasy drukarskiej.

Oprócz tego wszystkiego Dziula, 
jak dawniej — uktadaia piosenki. 
Układała do nich słowa i melodię. 
Pierwsza jej pieśń — Marsz Gwar­
dii Ludowej — stała się jedną z 
bardziej popularnych piosenek par­
tyzantów gwardzistów.

„M y ze spalonych wsi,
My z głodujących miast —
Za głód, za krew, za lata łez
Już zemsty nadszedł czas..."

— wyśpiewała Dziula w te strofki 
całą swoją duszę. A w piosence, 
poświęconej Ninie, której brat zgi­
ną! w partyzantce, wzywała:

„Twego buntu leci płomień!
Niedaleki dzień zapłaty!
Siostro, broń weź w mocne dłonie.,
Pomścij bojownika — brata!"

+
„Marsz Młodych“ kończyła dum­

nym 8 kordem:
„Wstańcie serca...
Szturmem
Zwyciężymy śmierć!"
I zwyciężyła Dziula śmierć. Kie-, 

dy przyszli po nią gestapowcy — 
21 lipca 1943 roku — przyjęła ich 
spokojnie. Nie śmierci się ba*a 
przecież. Żal jej tylko serce ści­
skał, że aresztowali wraz z nią ro­
dziców i najstarszą siostrę. Nic 
wiedziała ona wtedy, że staia się

ofiarą podłych zdrajców narodu 
z tzw. „Ekspozytury Urzędu Śled­
czego“ , występującej pod krypto­
nimem „Start“ .

Na hasto zbrojnej walki z oku­
pantem, rzucone w masy narodu 
przez PPR, Komenda Główna AK 
i Delegatura „rządu“ londyńskiego 
odpowiada hasłem stania z bronią 
u nogi. Broń, której nie pozwolono 
kierować w pierś faszysty, z tego 
samego rozkazu kieruje się w naj­
lepszych synów narodu. Tworzv 
się i uzbraja specjalne grupy lik ­
widacyjne do mordowania dziaia- 

. czy lewicowych. Likwiduje się me 
tylko na wiasną rękę. ale za po­
średnictwem gestapo. S o ju s z n ik  
jest przecież na miejscu. Tam 
gdzie nie można samemu rozb ijać, 
wystarczy oddać listę bojowników 
niepodległościowych „rozpracowa­
nych“ przez własnych szpiclów — 
i robotę zrobi gestapo.

*
I ją wpisali — ... 41. Zieleń czy*

Wanda, ul Koszykoien"...
Trzymali Dziuię gestapowcy m; 

Szucha, przez dziesięć dni. Dzie_s.pt' 
dni nieustannych badań i bicia. 
Chcieli złamać ją nie tylko przez 
fizyczny ból, ale i moralnie — 
kusili zdradzieckimi obietnicami. 
że uratuje rodzinę, jeśli powie 
wszystko, co wie o organizacji. 
Dziula milczała, tylko w jej ciem­
nych oczach palii się ogień niena­
wiści i pogardy do oprawców. Z je.l 
ust nie usłyszeli gestapowcy nic. 
prócz jęku, gdy ból przekraczał 
granicę wytrzymałości, i w mie­
siąc po aresztowaniu z d e c y d o w a li. 
że nic od niej nie wydobędą. *

Młode życie Dziuli przecięta kula 
hitlerowska 28 sierpnia — 10 lat te­
mu. Kiedy brali ją  z celi Pawiaka— 
sądziła, że idzie na transport- 
Przywieźli ją jednak bardzo bu­
sko z matką, siostrą i kilkoma 
jeszcze więźniarkami. Byt sierpnio­
wy poranek. 1 żal byto umierać 
żal było zostawiać ten świat. 03 
którym tyle rzeczy czekało jeszcze 
na jej chętną dtoń. Ale dobrze by- 
!o pomyśleć, że nie umiera się n> 
darmo — że życie było coś warte 
i śmierć godna życia

MARIA TURLEJSKA

*) ,,te ch n iką " nazywano pracę przy 
nie legalnych w ydaw nictw ach, zarówno
redakcyjna la k  i o rg a n iz a c y jn o -te c h ­
niczną.



Dzięki pracy politycznej ZMP-młodzież kopalni „Bierut
przoduje w  walce o plan

Wskainiki ■wykonania planu 
Przez kopalnię „Bierut" w Ja­
worznie rosną z miesiąca na 
miesiąc. Kopalnia wykonała 
Plan za Upiec w 111 proc., zaj­
mując pierwsze miejsce w kra­
kowskim zagłębiu węglowym.

Poważną część załogi kopalni 
stanowi młodzież. 10 młodzieżo­
wych brygad górniczych, pracu­
jących na dole, przoduje w 
walce o pian. Brygady te 
pracują na najtrudniejszych 
odcinkach, wykonując przecięt­
nie po 150—180 proc. normy. Nie 
ma w kopalni „Bierut" takiego 
młodego górnika, który by nie 
wykonał planu. Niejednokrotnie 
młodzież idzie na trudne, nie 
Wykonujące planu odcinki i 
udowadnia swą pracą całej za­
łodze, że plan może i musi być 
wykonany.

Ostatnio młodzieżowe brygady 
tow. tow. Krawczyka, Wołowca, 
Pękały i Winnickiego wykonują 
Plan w około 170 procentach 
na przodkach, na których uprze­
dnio wykonywano zaledwie 70 
Proc. Znaczny wzrost wydobycia 
węgla przez całą kopalnię datu­

je się szczególnie od chwili, gdy 
specjalnie Zorganizowane mło­
dzieżowe brygady szturmowe 
przystąpiły do wydobywania 
węgla na oddziale II, który po­
przednio systematycznie planu 
nie wykonywał.

W wyniku ofiarnej pracy bry­
gad szturmowych już w pierw­
szym miesiącu oddział I I  wy­
kona! pian w 108 proc.

W między brygadowym współ­
zawodnictwie brygad młodzie­
żowych w kop. „Bierut“ na 
pierwsze miejsce wysunął się 
ostatnio zespół składający się z 
dwóch brygad tow. Stefana Mą­
ciliby — delegata na Festiwal 
w Bukareszcie i tow. Kazimie- 
rża Krawczyka. Na drugim miej­
scu zajduje się się drug- zespół 
młodzieżowy, składający się z 
bi ygad Andrzeja Sowińskiego 
i Henryka Kądziołki.

Codziennie przed pracą bryga­
dy młodzieżowe wspólnie oma­
wiają zadania i ustalają plan ich 
realizacji w ciągu dnia robocze­
go, omawiają błędy i braki w

pracy oraz uzykane doświadcze­
nia.

Raz w miesiącu odbywają się 
narady międzybrygadowe, na 
których członkowie brygad dzie­
lą się swymi .doświadczeniami r 
na ich podstawie ustalają sku­
teczniejsze metody walkj o 
plan.

Przed paru miesiącami przo­
dujące młodzieżowe brygady po­
stanowiły przyjąć do swych ze­
społów kilku niepoprawnych bu­
melantów i chuliganów, by wy­
chować ich na wartościowych i 
świadomych robotników.

M. in. zespół młodzieżowy So­
wińskiego i Kądziołki przyjął do 
swego grona ówczesnego bume­
lanta Ślusarza. Cały kolektyw 
rozpoczął nad nim pracę. Roz­
mawiano z nim o budowie no­
wego życia w naszym kraju, o 
znaczeniu węgla dla naszej go­
spodarki, o potrzebie ofiarnej 
pracy dla ojczyzny. Praca ta wy­
dala owoce. U Ślusarza obudziło 
się poczucie odpowiedzialności 
za wykonywane zadania. Zaczę­
ły go interesować wyniki pra­
cy. .lak sam dziś przyzna­

ję — zrozumiał cel swojej ro­
boty, jej znaczenie, brygada 
wskazała mu jego własne możli­
wości rozwoju d sens w a lk i. o 
zbudowanie socjalizmu w na­
szym kraju. Dziś tow. Ślusarz 
dobrze pracuje. 170 proc. normy 
wykonywanej przez niego 
świadczy o przemianach, jakie 
w nim nastąpiły.

Dzięki czemu młodzież kopal­
ni „Bierut“ daje tak wiele do­
wodów aktywnego i świadome­
go stosunku do życia i pracy? Ja­
kie to przyczyny powodują, że 
młodzież stała się przodującą 
młodzieżową załogą górniczą w 
krakowskim zagłębiu węglo­
wym?

U podstaw zwycięskiej walki 
młodzieży o pian łeży systema­
tyczna, codzienna praca politycz­
no - wychowawcza organizacji 
ZMP.

W kopalni działa 40 młodzie­
żowych agitatorów, którzy re­
krutują się z najlepszych akty­
wistów. Często można ich w i­
dzieć na przodku czy przy war­
sztacie, żywo rozmawiających z 
młodzieżą i starszymi.

Przodownicy pracy, a Jedno­
cześnie przodujący aktywiści 
ZMP i agitatorzy: tow. Maciuba, 
Krawczyk, Sowiński, czy Lękała
pomagają w usuwaniu trudno­
ści, służą radą i doświadcze­
niem.

Szeroko rozwija się czytelni­
ctwo wśród młodzieży kopalni 
„Bierut“ . Brygadzista tow. Wo­
łowiec mówi, że przykłady z ży­
cia i pracy bohaterskich górni­
ków radzieckich stały się wzo­
rem dla wielu członków jego 
brygady. Stwierdza on, że u wie­
lu towarzyszy, którzy przeczyta­
li książki radzieckich autorów, 
spostrzegł znaczną poprawę pra­
cy, zwiększenie jej wydajności 
i dokładności, serdeczniejszy i 
bardziej koleżeński stosunek do 
otoczenia.

Tak więc dobra praca poli­
tyczna organizacji zetempow- 

I sk'c.j kopalni „Bierut"'zadecydo­
wała o osiągnięciach produkcyj­
nych młodzieży, o jej zwy­
cięskim udziale w walce o plan.

A. LISOWSKI
Kraków

liyciSKtmtpowshkhoćganhogi 
Nie lędy drop lowar̂ ysze

*  Z D  Z m *  S zc ze c in -P ó ln o c
Długo radzili nad tym, co i 

Jak robić, ażeby koła ZMP le­
piej pracowały — osiągały lep­
sze wyniki w produkcji, by 
frekwencja na zebraniach ze- 
tempowsikieh była stuprocento­
wa.

Po dłuższych dyskusjach to­
warzysze z ZD ZMP Szczecin- 
Północ doszli do wniosku, że 
dobrze byłoby zorganizować 
Współzawodnictwo o ty tu ł naj­
lepszego koła ZMP.

Towarzysze z ZD ZMP powo­
ła li specjalną komisję. I od 
dnia 1 sierpnia br. do 30 wrze­
śnia br. ogłoszono współzawod­
nictwo na najlepsze kolo ZMP, 
z założeniem, że po podsumo­
waniu najlepsze kolo otrzyma 
proporzec przechodni ZD ZMP

A oto niektóre punkty z re­
gulaminu współzawodnictwa — 
„jeśli koło będzie miało pełną 
frekwencję na zebraniach otrzy­
ma — 20 pkt, jeśli zaciągnie 
warty produkcyjne — 40 pkt., 
założy zespól szkoleniowy w 
którym będą brali udział wszys­
cy członkowie kola ZMP f 50 
proc. młodzieży. niezorganizo- 
wanaj — 50 pkt.“ i dalej — za 
wystanie 3 depesz do uczest­
ników Festiwalu 5 pkt... Podob­
nych punktów regulaminu jest 
19.

Komisja notuje dotychczas 70 
kół, które przystąpiły do współ­
zawodnictwa.

Członkowie ZMP z ZPO im. 
22 Lipca na masówce zorgani­
zowanej w tej sprawie zaczęli 
dyskutować nad punktacją, nie­
zbyt przekonani o słuszności 
współzawodnictwa, ale po nie­
których uwagach młodzież zgo­
dziła się na wzięcie udziału we 
współzawodnictwie. Zarząd Za­
kładowy ZMP przydzielił w 
związku z iyrn zadanie swoim 
członkom, aby dopilnowali pod­
jętych zobowiązań.

Rozpoczęło się współzawodni­
ctwo między kolami ZMP. ZD 
ZMP jest zadowolony.

...Ot jaka nowa forma pracy 
z kołami — mówili pracownicy 
ZD ZMP.

Czyżby właściwa — towa­
rzysze? Zastanówmy się: czy 
można organizować współza­
wodnictwo na 100 proc., frek­

wencję na zebraniach ZMP, 
organizację zespołów szkolenio­
wych, wysłanie depesz itp.?

Czy miernikiem aktywności 
| koi może być 20 czy 50 punk­
tów?

Czy można administracyjnie, 
obliczając punkty poprzez „ko­
misje współzawodnictwa“ , do­
brze kierować kolami ZMP, po­
magać im w przezwyciężaniu 
trudności, upowszechniać dobre 
doświadczenia pracy produkcyj­
nej, kulturalnej itd.?

Czy słuszne jest narzucanie 
kolom ZMP tzw. współzawodni­
ctwa?

Na pewno nie.
Uchwały X II Plenum ZG 

j ZMP uczą nas, że „Nasze jada­
nie polega więc na tym, aby 

| każdego młodego człowieka zdo- 
| być dla sprawy naszej walki o
socjalizm“ , że ....tego nie uda

I się nam dokonać w jednorazo­
wej akcji czy kampanii. Do te- 

| go potrzebna jest nie odświętna, 
lecz codzienna, systematyczna 
i uporczywa, masowa praca po­
lityczna z młodzieżą... Każda 
kampania czy akcja... powinna 
podnosić na wyższy poziom 
treść i metody naszego kierow­
nictwa pontyfznega młodzieżą i 
dopomagać nam w utrzymaniu 
na codzień aktywności w pracy 
kół ZMP“ .

Na pewno regulamin, specjal­
na komisja współzawodnictwa, 
ani duża ilość punktów nie za­
stąpią systematycznej i głębo­
kiej pracy polityczno - wycho­
wawczej.

Radzimy towarzyszom z ZD 
ZMP Szczecin - Północ zapoznać 

, się jeszcze raz dokładnie ze 
| wskazaniami X II Plenum ZG 
i ZMP, zlikwidować niesłuszną 
| formę współzawodnictwa i wyjść 
| z pracą politycznc-masową do 
! kół, do młodzieży.

Uważamy, że sprawą tą po- 
I winien się zająć również ZW 
ZMP w Szczecinie.

Opracowano na podstawie 
korespondencji K. A. ze 

Szczecina

Polepszyć p racę  l ’& ZMP
w „S anow agu 19

Towarzysz Krzemiński — 
przewodniczący i inni członko­
wie Zarządu Zakładowego ZMP 
w zakładach „Sar.owag“ w Sa­
noku nie potrafią powiedzieć co 
zmieniło się w pracy ich orga­
nizacji ZMP po X II Plenum ZG 
ZMP.

Krótkie, powierzchowne poga­
danki odbyte po X II Plenum na 
zebraniach kół ZMP bez wnio­
sków i głębszej analizy dotych­
czasowej pracy koł i członków 
ZMP nie pomogły organizacji w 
Podniesieniu na wyższy poziom 
Pracy polityczno-wychowawczej 
z młodzieżą.

Zarząd Zakładowy ZMP jest 
nadal oderwany od codzienne­
go życia młodzieży — mówią ro­
botnicy. Wprawdzie tow. Krze­
miński ma dużo chęci, chce do­
brze pracować, aie praca jego 
nie daje pożądanych wyników.

Dr> przewodniczącego ZZ ŻMP 
robotnicy nie zwracają się z? 
'vszys f.ki mi s praw am i.

. Mają np. wiele kłopotów i 
trudności młodzi tokarze z bra­
kiem noży tokarskich.

Dużo trudności maja młodzi 
robotnicy w .• prawach współza­
wodnictwa oraz w sprawach 
związanych z wypoczynkiem, 
zabawą i życiem rodzinnym, 
których towarzysze z ZZ ZMP 
hie potrafią załatwić.

O tym. że młodzi robotnicy 
‘ a i potrafią przodować w 
Produkcji, świadczą przykłady
’akich członków ZMP jak Ro- 
nk»n ?,•: V wyrabiający 200 proc.

normy, Edward Pojecki 199
proc. i inni, ale ilość ta jest da­
leko niewystarczająca.

Gorzej — w ostatnim okresie 
I w „Sanowagu“  poważnie zmala- 
I la ilość młodzieży przodującej 
| w produkcji, nie zwiększa się 
również ilość młodzieży stosują­
cej metody Zandarowej, Kora- 
bielnikowej, Kowalowa itd.

Prelegenci w zakładzie nie 
usiedzą co mają robić, brak jest 
zorganizowanego życia świetli­
cowego, agitatorzy nie otrzymu­
ją żadnych zadań.

j. ZZ ZMP w „Sanowagu“ ma 
wiele trudności, nie zna zain- 

j teresoWań młodzieży, nie umie 
j być jej przywódcą — m. in. dla­
tego. że w zarządzie jest tylko' 

I 2 robotników, 5 członków Zarzą- 
j du Zakładowego to urzędnicy,
J  którzy nie stykają się bezpo- 
i średnio w pracy z młodzieżą ro- 
I b.łtniczą, me znają jej dobrze 
| i dlatego trudno im z nią praco- 
| wać.

Towarzysze z ZZ ZMP winni 
dokładniej zapoznać się ze 
wskazaniami X II Plenum ZG 

j ZMP i wyciągnąć wnioski dla 
! siebie dla polepszenia kierowm- 
| ctwa kolami oddziałowymi, gru- 
i parni zeiempowskimi, pracy z 
I aktywem ZMP, dla podniesienia 
i poziomu pracy polityczno-ma- 
; sowej.

ZP ZMP w Sanoku musi wię­
cej pomagać i kontrolować pra­
cę ZZ ZMP w .Sanowagu“ .

T. PAC
Rzeszów

Na rejonowej wystawie ro ln icze j  
w Myś l iborzu

tS sierpnia br. otwarto 
w Myśliborzu rejonową 
wystawą rolniczą, obrazu­
jącą dorobek PGR-ów, 
POM-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych powiatów — 
inyśliborskiego, pyrzyckie- 
go, dębińskiego oraz gry- 
fińskiego.

Położony malowniczo nad 
jeziorem 4-hektarowy plac 
zapełnił się estetycznymi 
stoiskami z nasionami, 
owocami, zbożem.

Ustawiono zabudowania, 
w których znalazły po­
mieszczenie dorodne okazy 
krów, koni, owiec, trzody 
i ptactwa domowego. Śro­
dek placu wystawowego 
zajęły maszyny rolnicze. 
Można tu zobaczyć kom­
bajn radziecki typu S-4, 
suszarnie,, kombajn do sa­
dzenia kapusty i wiele in ­
nych.

Wystawę już w dniu 
otwarcia zwiedziło około 7 
tys. osób, w tym około 3 
tys. młodzieży.

Zwiedzili  ją m. in. dziew­
częta i chłopcy z PGR 
Witnica pou>. Dębno, mło­
dzież ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Banie pow. G ry­
fino, ze Stawu potu. M y­
ślibórz, z Przękolna, z Mło­
dzieżowego Zespołu Ogrod­
niczego Pyrzyce.

Wszystkie stoiska cieszy­
ły się dużym zainteresowa­
niem. Szczególne zacieka­

wienie wzbudzały jednak 
radzieckie maszyny ro ln i­
cze, a wśród nich kombajn. 
Najmłodsi mieszkańcy M y ­
śliborza zachwycali się stoi­
skiem z nutriami.

*
Patrzcie, jakie piękne 

ziemniaki. V  nas w PGR-ze 
jeszcze takich* nie mieli­
śmy — zagadnęła Helena 
Nowinówna, wskazując ko­
leżankom i kolegom jedno 
ze stoisk.

— Popatrz Władek, co 
za cudne proso! (4 tu — 
jaka śliczna pszenica — 
dodała Stanisławą Toma­
szewska.

Znajdujący się przy S to i­
sku młody agronom z ze­
społu PGR-Przekolno — 
Bolesław Kochanowski, 
słysząc rozmowę oraz w i ­
dząc zainteresowanie swoim 
stoiskiem podszedł bliżej i 
zapytał:

— Jeśli chcecie opowiem 
wam bliżej o naszych plo­
nach...

— Prosimy bardzo — 
wykrzyknęli  razem. Uczy­
n i l i  to tak głośno, że prze­
chadzający się po terenie 
wystawy ludzie również 
podeszli do stoiska.

— Eksponaty, które w i ­
dzicie na stoisku — zaczął 
Kochanowski — przywieź­
liśmy z gospodarstw Przę- 
kolno i Przesław. Ziem- 
niaki, które się wam tak

podobają, nazywają się 
„Dar". Otrzymujemy ich z 
hektara 220 q. Wiele tych 
ziemniaków eksportujemy. 
W tym roku, jesionią, od­
stawimy z naszego zespołu 
45 ton tych ziemniaków. 
Ta oto pszenica nazywa się 
kłączasta. Należy do psze­
nicy jarej. Zebraliśmy jej 
18,5 q z ha. Owies, który 
widzicie, sialiśmy syste­
mem krzyżowym. Osiągnę­
liśmy przez to poważne 
sukcesy. Zebraliśmy z ha 
30 q, A więc jak widzicie, 
urodzaj w  naszym zespole 
PGR był niezły.

— A o prosie nic jeszcze, 
nie powiedzieliście — zioró- 
ciła uwagę Władysława 
Ry lińska.

—• Proso, które tu w idzi­
cie, pochodzi ze Związku 
Radzieckiego. Bardzo do­
brze przyjęło się na na­
szych polach. Nie. wiemy 
na razie, ile otrzymamy z 1 
ha. Spodziewamy się ze­
brać po 15 ą z ha.

Zwiedzający podzięko­
wali za informacje i udali 
się do następnego stoiska. 

*
— Trzeba się śpieszyć, 

bo nie zdążymy wszyst­
kich stoisk zwiedzić, a jest 
ich przecież niemało — po­
wiedział Władysław Ty- 
ban.

ANTONI KAZANA
Szczecin

]\To w e  flo m y  
a k a d e m ic k ie  
otrzyma młodzież 

studencka
Państwo Ludowe w trosce o 

polepszenie warunków byto­
wych studentów nieustannie 
rozbudowuje sieć domów aka­
demickich, z których pod koniec 
Planu 6-letniego będzie korzy­
stało 65 proc. ogółu młodzieży 
studiującej.

W roku bieżącym we.wszyst­
kich ośrodkach akademickich 
zostaną oddane do użytku dal­
sze nowe obiekty mieszkalne 
dla studentów. W związku z 

I tym wzrośnie o ponad 4 tysiące 
j liczba miejsc w domach akadc- 
| mickich.

Ponadto w br. przewiduje się 
| dodatkowo rozpoczęcie budowy 
nowych domów akademickich, 
m. in. w Warszawie i Krakowie, 

| w których w roku akademickim 
! 1954/55 znajdzie pomieszczenie 
ponad 1.799 studentów.

★
W związku z imponującym 

tempem rozbudowy przemysłu 
węglowego i hutnictwa w Pol­
sce Ludowej szybko rozbudowu­
je stę Akademia Górniczo-Hut­
nicza w Krakowie. Uczelnia ta 
posiada dziś 8 wydziałów, przy 
czym na pierwszy rok studiów 
zapisanych jest w br. ponad 
1.300 osób. Przed wojną AGH 
na 2 wydziałach kształciła tylko 
600 studentów.

O wielkości prac inwestycyj­
nych wykonanych na terenie 
AGH w ciągu 3 lat świadczy 
fakt. iż łączna kubatura wszyst­
kich nowych obiektów oddanych 
już i przygotowanych do odda­
nia w bieżącym roku Jest ponad 
3-krotnie większa od kubatury 
wzniesionego przed w7ojną cen­
tralnego gmachu Akademii, któ­
rego budowa trwała blisko 6 lat.

•' ■ ■,v.v.. "'■ ■ f-x - .v.-.\b. . ’'v.ssv. -

Cifcaf© 4SCO chlajiiiri 
sfeorsystata x uzdrowisk 

w I półroczu br.
We wszystkich naszych uzdro­

wiskach obok górników, hutni­
ków i robotników spotykamy 
mało i średniorolnych chłopów 
oraz członków’ spółdzielni pro­
dukcyjnych, kierowanych tu na 
ulgowe leczenie przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej.

W I półroczu hr. ZSCh skie­
rował do uzdrowisk ok. 4.500 
osób spośród pracujących chło­
pów oraz członków ich rodzin.
Ogromna większość skierowa­
nych za 4-tygodniowy pobyt w 
uzdrowisku płaciła, w zależno­
ści od wielkości posiadanego 
gospodarstwa, od 100 do 350 zł 
co stanowi niewielką część wła­
ściwych kosztów pobytu i lecze­
nia w uzdrowisku. Byli i tacy 
chłopi, znajdujący się w trud­
nych warunkach, którzy do 
uzdrowisk wyjechali bezpłatnie.

Od 1949 roku do czerwca br. 
z pomocy tej skorzystało łącznie 
ok. 44 tys. chłopów, którzy prze­
bywali w uzdrowiskach.
Do końca bieżącego roku 7.8Ch 

skieruje do uzdrowisk jeszcze 
ponad 4.50« pracujących chło­
pów.

W dolinie Prądnika, 22 ki lometry od Krakowa, leży Ojców, 
znana miejscowość wycieczkowa. Nigdzie bodaj nie nagroma­
dziła natura tak wielu skał o fantastycznych kształtach, tak 
wielu ciekawych jaskiń, wąwozików i bocznych dolinek jak 
tu Ojcowie. Do najpiękniejszych skał należy skała Krakowskiej 
Bramy.

Do atrakcji  turystycznych Ojcowa należą prócz pięknych grup 
skalnych, liczne i  duże jaskinie oraz ruiny zamku z czasów Ka­
zimierza Wielkiego. Obecnie w Ojcowie i okolicach znajdują się 
liczne rezerwaty przyrodnicze.

Na zdjęciu: Piaskowa Skala. Zamek pochodzący z X IV  wieku  
— obecnie odbudowywany.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Budowniczowie Nowe! Kuty 
n o  w y c i e c z e © . » .

Był piękny, słoneczny dzień. 
Na placu przed budynkiem dy­
rekcji ZBM na Osiedlu C-l w 
Nowej Hucie, w dniu 14 sierp­
nia, zebrała się młodzież budu­
jąca miasto Nową Hutę, by wol- 
ne dwa dni od pracy spędzić 
na wycieczce.

Niedługo potem samocho­
dy wypełnione rozśpiewaną 
młodzieżą mknęły szybko 
drogą zakopiańską, pnąc się ped 
górę Mogilan, mijając chatki 
pobliskich gospodarzy, zabudo­
wania spółdzielców Libertowa. 
3 kilometry za Mogilanami sa­
mochody skręciły w kierunku 
W adowic.

&
Do rozbitych na leśnej pola­

nie namiotów przez maleńkie, 
kwadratowe okienka zaglądały 
promyki rannego słońca. W na­
miotach toczvła się już dysku­
sja, jak spędzie dzisiejszy dzień.

O godzinie 7-ej po apelu mło­
dzież podzieliła się na grupy. 
Jedni poszli zwiedzać ruiny 
zamku lanckorońskiego, inni u- 
dali się do iasu na grzyby.

❖
Jan Rz.ytka, kierownik orga­

nizacyjny Żarz. Zakładowego 
ZMP wspólnie z murarzami z 
Zarządu 1 i 3 oraz koleżanka­
mi z Wrocławskiej Politechniki, 
przebywającymi w Nowej Hu­
cie na wakacyjnej praktyce, wy­
brali się zwiedzić ruiny stare­
go zamku. Po wydeptanych leś­
nych ścieżkarh wspinali się w 
górę. przeskakiwali małe, w iją­
ce się potoczki leśne, mijali 
piękne domy wypoczynkowe, w 
których między innymi przeby­
wają na koloniach dzieci bu ­
downiczych Nowej Huty. Wre­
szcie szczyt góry został „zdoby­
ty“ . Widać oyło stąd granatowy 
grzbiet Babiej Góry i łańcuch 
gór 'beskidzkich. Po 15-minuto- 
wym odpoczynku grupa podesz­
ła do ruin 'amku lanckoroń­
skiego. Rozlokowana się na mu­
rze starodawnej wartowni, po­
rośniętej dzisiaj paprocią i tra­
wą. Tow. Rz.ytka opowiadał o 
tym, jak chłopi okolicznych wsi

| buntowali się przeciwko obszar- 
| nikom lanck: reńskim i feuda- 
| łom klasztornym, jak w czasie 
I chłopskiego powstania pod wo- 
; dzą Kostki Napiers kiego sztur- 
I mowali warowne zamki. Z za- 
i ciekawieniem słuchała młodzież 
! historii walk podhalańskich chło 
pów z obszarnikami. Na prośbę 

! młodej praktykantki Politechni- 
\ ki Wrocławskiej Romany Ptak 
| tow. Rzytka opowiedział jeszcze 
jo  Janosiku i zbójnikach—praw­
dziwą gwarą góralską.

Stonce chyliło się ku zacho­
dowi, kiedy ■>-. rócili z góry łanc- 
korońskiej zadowoleni z prze­
chadzki. Po lej wędrówce wy­
śmienicie smakowały posiłki.

*
Słońce skryło się za wierz­

chołki gór. Po upalnym dniu 
następował cnłodny, sierpniowy 
wieczór. Na polanie rozpalono 
ognisko. Zeurana kolo ogniska 
młodzież rozpoczęła zabawę. 
Śpiewano piosenkę za piosen­
ką. Radosne melodie pieśni ra­
dzieckich i .polskich ulatywały 
hen na łąki, w las i góry. Pod 
wieczór wyciągano z popiołu 
pieczone ziemniaki, które sma­
kowały znaKomicie.

O godzinie zl po apelu, udano 
się na spoczynek.

*
W drugim dniu wycieczki mło­

dzi budowniczowie Nowej Huty 
udali się do pobliskiego basenu

Już o godz. 10-tej r.a basenie 
było rojno i gwarno. Na płazy 
opalała się grupa młodzieży z 

, zarządu nr 2 i 3, z dyrekcji ba- 
; zy i sprzętu. Jeszcze mni grali 
i w siatkówkę z miejscową m io  
j dzieżą.
i Drugi dzień wycieczki szybko 
i upłynął...

O godzinie 18-tej zadowoleni
1 z wycieczki, wypoczęci młodzi 
I budowniczowie pożegnali wioskę 
j Brody i udali się z powrotem, 
i by w poniedziałek z jeszcze 
I większym zupalem stanąć do 
] pracy przy budowie Nowej 
i Huty.

STANISŁAW ŻMUDA 
Nowa Huta

W Domu Młodego Górnika przy kopalni im, Thoreza 
mieszkają górnicy z zaciągu pionierskiego. We współza­
wodnictwie między Domami Młodych Górników, Dom przy 
kopalni „ Thoreza“ zajął pierwsze miejsce.

Na zdjęciu: Instruktor Jan Szpulak, uczy młodych gór­
ników g ry 'w  szachy.

CAF — fot. Kuperrnan

Egzaminy wstąpne na wyższe uczelnie
w dodatkow ym  term inie

W rocław ski M DK — 
przed now ym  rokiem  szkolnym

Ministerstwo Szkolnictwa Wyż­
szego. pragnąc umożliwić roz­
poczęcie studiów tej młodzieży, 
która złożyła egzaminy wstępne 
z wynikiem pomyślnym, a z 
braku miejsca nie została przy­
jęta na uprzednio wybrany wy­
dział — ustaliło egzaminy w 
terminie dodatkowym na nie­
których wydziałach szkól wyż­
szych. Egzaminy w dodatko­
wym terminie odbędą się - w 
dniach od 7 — 10 września w 
następujących wyższych uczel­
niach:

W  wyższych uczelniach tech­
nicznych: na wydziałach me­
chanicznych wszystkich wyż­
szych szkól technicznych, na 
wydziale komunikacji Politech­
niki- Warszawskiej, Budownic­
twa przemysłowego Politechni­
ki Śląskiej w Gliwicach, na 
wydziale górniczym Politechni­
ki Śląskiej w Gliwicach, na wy­
dziale ceramicznym AGH w 
Krakowie, na wydziale meta­
lurgii Szkoły Inżynierskiej w 
Częstochowie, na wydziałach 
włókienniczych Politechniki 
Łódzkiej i Szkoły Inżynierskiej 
w Częstochowie, na wydziałach 
chemii technicznej Politechniki 
Wrocławskiej i Szkoły Inżynier­
skiej w Szczecinie. na Wy­
dziale Inżynierii Sanitarnej Po­
litechniki Wrocławskiej i Wy­
dziale Energetycznym Politech­
niki Śląskiej w Gliwicach.

Na Uniwersytetach: na wy­
działach matematyki wszyst­
kich uniwersytetów, na wy­
działach fizyki z wyjątkiem 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
na wydziale geofizycznym Uni­
wersytetu Warszawskiego, na 

| wydziałach filologii rosyjskiej 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie i Uniwersytetu Bole­
sława Bieruta we Wrocławiu. 
Na wydziałach IiVr>logii germań­
skiej i prawa Uniwersytetów: 
Poznańskiego ; Bolesława 
Bieruta we Wrocławiu.

W wyższych szkołach ekono­
micznych: na wydziałach finan­
sów Szkoły Głównej Planowa­
nia i 'Statystyki w Warszawie 
i wyższych szkół ekonomicz­
nych w Poznaniu, Stalinogro- 
dzie i Wrocławiu. Na wydzia­
le statystyki SGPiS w Warsza­
wie. na wydziale technologii ży­
wienia zbiorowego WSE w Czę­
stochowie.

W wyższych studiach ro ln i­
czych: na wydziałach rolnych 
i zootechnicznych Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej w 
Lublinie i Wyższej Szkoły Rol­
niczej w Olsztynie, na wydzia­
le mleczarskim Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Olsztynie i na wy­
dziale weterynarii UMCS w
Lublinie.

Przygotowania do rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego we wro­
cławskim MDK zostały już za­
kończone. Za kilka dni do ja­
snych sal, pachnących jeszcze 
po remoncie świeżą farbą, 
przyjdą uczniowie ze szkół pod­
stawowych, pedagogicznych, za­
wodowych i innych, aby w ko­
lach zainteresowań pogłębiać 
zdobytą w szkole wiedzę. W 
bieżącym roku szkolnym 81 OK 
skupi około 2.509 młodzieży w 
ponad 409 „kołach zaintereso­
wań“ . Każdy z uczestników 
znajdzie tu dla siebie pożytecz­
ne zajęcie, będzie mógł pogłę­
biać i rozszerzać swoje wiado­
mości i umiejętności z dziedzi­
ny techniki, nauki, sztuki tea­
tralnej, tańca, śpiewu lub spor­
tu.

Powstają nowe 
pracownie

Daleką drogę przebyli zagra­
niczni „goście“ — rozgwiazdy, 
atranismtnlee, kraby, kot mor­
ski i wiele innych mieszkań­
ców głębin oceanów, nim tra­
fili do wrocławskiego Młodzie­
żowego Domu Kultury. Te 
świetnie zachowane eksponaty 
fauny morskiej wzbogacają ga­
binet biologii. Towarzysze z 
gdyńskiego „Dalmoru“ i daleko­
morskich jednostek marynarki 
handlowej sprawili tymi poda­
runkami wiele radości uczniom 
wrocławskich szkół. Zasłużyli 
sobie na głęboką wdzięczność 
młodzieży...

A czym będą się zajmować 
w nowym roku szkolnym mło­

dzi biolodzy — z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do kolegi Ser­
watki, instruktora gabinetu 
biologii.

„W naszej pracowni — odpo­
wiada kol. Serwatka — uczen­
nice i uczniowie będą zapozna­
wać się z zagadnieniami po­
wstania życia na ziemi, agro­
biologią Miczurina i Łysenki 
oraz z innymi zagadnieniami. 
Praca w gabinecie biologii 
kształtować będzie naukowy 
pogląd na świat u młodych en­
tuzjastów tej dziedziny nauki.

Czy w bieżącym roku szkol­
nym powstaną jakieś nowe pra­
cownie — pytamy kierownika 
MDK, tow Jerzego Lecha.

Powstaną dwa nowe gabine­
ty — informuje nas tow. Lech 
— a mianowicie gabinet mar- 

j ksizmu-leninizmu i gabinet har­
cerski. Będą one miały wiele 
zadań' do spełnienia. W kole 
„nauki o podstawach marksi­
zmu-leninizmu", „nauki o Kon­
stytucji“  i w kole „ Przyjaciół 

I ZSRR“ , młodzież pogłębi swoje 
wiadomości tak, by posiąść 
umiejętność samodzielnego stu­
diowania prac klasyków mar­
ksizmu.

Ust do przyjaciół

Większość bywalców w ro ­
cławskiego MDK przebywa 
obecnie na koloniach letnich. 
Najlepsi, przodujący uczniowie 
w nagrodę za dobre wyniki 
nauki i pracy społecznej wyje­

chali na wakacje zagranicę, do
międzynarodowych obozów pio­
nierskich. Do MDK przychodni 
wiele listów, w których uczen- 

| nice i uczniowie dzielą się swy- 
i mi wrażeniami z. wakacji, 
i Ostatnio ze stolicy Bułgarii,
| Sofii, do przyjaciół z wrocław- 
j skiego MDK nadszedł Ust od 
j Jakuba Beriinera, ucznia szko­
ły podstawowej we Wrocławiu,

! Przebywa on w bratniej repu- 
I blice na międzynarodowym 
j obozie pionierów. Do swych ko- 
i lęgów pisze:

„Przesyłam Wam serdeczne 
pozdrowienia z Bułgarii, Na 
obozie pionierskim czuję się 
bardzo dobrze, a po przyjeidzie 
dużo, dużo Wam opowiem o 
swych wrażeniach z pobytu nad 
Dunajem, w Sofii i nad Mo­
rzem Czarnym. Do Waszego ga- . 
binetu harcerskiego zapiszę się 
zaraz pc przyjeidzie".

List kolegi z zainteresowa­
niem i ciekawością czytają 
przyjaciele z Wrocławia,

Gabinet harcerski, o którym 
pisze kol. Berliner. skupi aktyw 
dziecięcy ze szkół podstawo­
wych. pomoże talcże przewodni­
kom drużyn w pracy z dziećmi, 
w stosowaniu nowych, cieka­
wych form, które zainteresują 
dzieci. Taka właśnie będzie po­
moc MDK dla drużyn harcer­
skich i szkół w ich pracy wy­
chowawczej.

TADEUSZ FLłSIUK
Wrocław

RAZEM  Z N A S ZY M I 
C ZY TE LN IK A M I 

P Y TA M Y

Miejskie Zakłady Ma­
szyn Elektrycznych w Kali- j 
szu nie zwracają Gminne­
mu Ośrodkowi Maszynowe­
mu w Nowej Tucholi pięciu 
silników oddanych w mar­
cu do remontu, które obec­
nie podczas trwania akcji 
żniwno - omłotowej są bar­
dzo potrzebne?

(Na podstawie korespon­
dencji tow. BENEDYKTA  
SIGMANA z Nowej Tu­
choli).

Odpowiedzi oczekujemy 
od Uj reheji Miejskich Za- 
kOdów Maszyn Elektrycz­
ni} ch v. Kaliszu.

Powiatowe Zakłady Mle­
czarskie w Trzciance nie 
wypłacają w ustalonych ter­
minach zaliczek za dosta­
wę mleka?

(Opracowano na podsta­
wie listu GRZELAKA M A ­
RIANA, Nowedwory, pow.
Trzcianka!.

Oczekujemy wyjaśnienia 
od Wojewódzkich Zakł. Mle 
Czarskich w Poznaniu.



Przemówienie A .  Wyszyńskiego Henr! Martin
w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ w2 zef 5 achJ ™

NOWY JORK. Dnia 25 sierpnia szef delegacji radzieckiej 
A. Wyszyński wygłosi! w  Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ przemówienie, w którym oświadczy! m. in.:
W ciągu wszystkich tych dni sowanych w utrwaleniu poko­

ju, które czyniiy niemałe wy-dyskusja nad zagadnieniem ko­
reańskim w naszej komisji kon­
centrowała się na dwóch pro­
blemach. 'Pierwszy problem — 
to sprawa typu konferencji 1 za­

siłki w ciągu wszystkich tych 
lat, by położyć kres wojnie w 
Korei, a nie przewlekać jej. 

Uważamy za pozbawione wszel-

nieszczęścia narodowi koreań­
skiemu i zadała głębokie rany 
krajom, których synów interwen­
ci popędzili na Daieki Wschód 
by zdobyć Koreę północną dla 
Li Syn Mana i jego projektorów, 
po tym wszystkim udają oni o- 
becnie obłudnie, że opłakują o- 
fiary wojny zorganizowanej

sad, na których powinna się kich podstaw próby ‘tych dęte- i prf z nicli  samych! Jednocześnie 
ona opierać 1 które mają służyć gacji, w szczególności zaś dele ---------------- “  - . — - . a

■  S  gacji 
! rej w

za podstawę je j działalności.
Drugi problem — to sprawa 
składu konferencji.

Po zanalizowaniu argumenta- ' zaproszenia Indii, 
c ji delegata 
brytyjskiego i

amerykańskiej, wodzącej 
tym względzie

usiłują oni ponownie przedstawić 
sprawę w ten sposób, jakoby 
żywili rzeczywiście zamiary zje-kfóre i 7  w i s ,

usiłują kwestionować celowość I dnoczenl a Korei w P°k°-
jak również jowej. Zapominają oni tylko o 

jednym, że istnieją liczne dowo-
amerykańskiego. ■ «eregu.innych krajów neutral-j dy dem’askUj aCe ich wręcz prze- 
australijskiego i j nych, do udziału w przyszłej i ciwne da4e„ia : , t„ ,

. s ^ reRCji W kWeStii koreań- : tylko plany, lecz również posu-I skiej. ; nlęcia, które praktycznie reall-
60

Należy podkreślić, że artykuł Komisja polityczna — m ów ił j ZOwali 1 obecnie realizują.
| porozumienia rozejmowego daleJ wiceminister W yszyński- | Oneruiac faktami i cvtuiac do- 

nie zawiera wcale bezpośrednich !nie mo2e Ignorować niczego, ®  k ^  wykazał
wskazówek co do.tego, jaki po-‘ w l^z® z P” >'szłą dzialalnoś- f  t . ^  takich nHnów ^
winien być skład konferencji p-> C13 konferencji politycznej w n,e taKlcn Dlanów-
litycznej. Jeśli przypatrzeć się sprawie koreańskiej, a więc ta - , 
projektowi rezolucji 15 krajów i kich sPraw jak atmosfera poli- I ^jednoczonych

J I istnienie takich planów.
Zadanie Organizacji Narodów

stwierdzi! da-
! tyczna 
i a w 
iów

konfiguracja polityczna, !a w szczególności punktowi 5a), 
zupełnie samowolnie ogranicza­
jącemu udział w konferencji je - ,
dynie do tych krajów, które do- *eJ konferencji, opracowywane 
starczyły swych sil zbrojnych, I °P al że na oczach nas wszyst- 
jak również do Korei południk kich.  ̂Fakty te budzą poważny 
wej, i jeśli porównać ten pro- nieP °kó j o losy przyszłej kon-

iej mówca — powinno polegać 
szczególności takich fak- I n5e na f>m- b5’ uzupełniać skład 
jak piany storpedowania cz>' innei strony, która pod­

pisała porozumienie rozejmowe 
w Korei, lecz na tym, by zalecić 
skład samej konferencji bez 
względu na to, jak te czy inne 
państwa ustosunkują się do jed­
nej czy drugiej strony.

ferencji.
Solidaryzujemy się całkowicie 

z tymi, którzy uważają za rzecz 
bezwzględnie słuszną i niezbęd­
ną do pomyślnego rozwiązania 
tak doniosłego problemu, jak 
pokojowe uregulowanie kwestii

jekt z artykułem 60, to wystąpi 
na jaw całkowita rozbieżność 
między tym punktem a artyku­
łem 60. W artykule 60 nie ma 
nigdzie 'wzmianki o tym, że u- 
czestnikami konferencji mogą 
być jedynie kraje, które dostar­
czyły 6wych sił zbrojnych dla . - .... . . . . . .  “ ''•Vv** poi» a iuv§if auiw it
wojny w Korei. Rzecz jasna, że! f°.w wszystkich rzeczywiście mi- . taki skład, który byłby składem 
bez udziału krajów, które w a l- : ‘UlOeycn pokój krajów, ok ie ł- j samej konferencji, a nie zespo

Konferencja polityczna powin­
na być zorganizowana na zasa­
dzie konferencji „okrągłego sto­
łu“ . Zgromadzenie Ogólne i cała 
Organizacja Narodów Zjedno

I koreańskiej, zjednoczenie wysil- i czonych powinny i mogą zalecić

czyly, nie można sobie wyobra- !2nanie wojowniczych awanturni-
zić konferencji, na której roz­
patrywane będą zagadnienia, 
związane z prowadzoną przez

._ ; ków, zapewnienie zgodnej z po- 
| kojowymi zadaniami konferen­
cji atmosfery politycznej i kon-p i \ j  avu c. cu i J J l Z c Z  i p -  .. %» -

nie wojną, zagadnienia związa- ; “ Suracji politycznej. Jest to 
ne z zawarciem pokoju, co sta-i pierw,szy 1 najdonioślejszy obo-i__! _ _ i WiaZfiK TkTisi*nowi logiczny krok po zawar­
ciu rozejmu.

Czy znaczy to jednak, że ty l­
ko te strony mogą brać udział 
w konferencji? Prosiłbym dys­
kutantów, którzy chcą wydać, 
sąd w tej sprawie, opierając sie I 
na literze, a nie duchu, by wska- 1 
zali mi takie miejsce w artyku­
le 60. Takiego miejsca n ikt nie 
potrafi wskazać z tej prostej 
przyczyny, że go w  ogóle nie 
ma.

Uważamy za zupełnie uzasad­
nione zarówno z punktu widze­
nia politycznego, jak l prakty­
cznego, włączenie w poczet u

wiązek Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Są jednak dele­
gaci, którzy usiłują wszelkimi 
sposobami skomplikować atmo­
sferę polityczną i widzą w tym 
swój główny cel.

Delegaci ci — oświadczył da­
lej A. Wyszyński — uciekają 
się do kłamliwych oświadczeń, 
do brutalnego fałszowania fak­
tów historycznych, b.y zatruć at­
mosferę polityczną oszczerstwa­
mi i nienawiścią.

Potem, jak protektorzy reżimu 
llsyhmanowskiego w ciągu sze­
regu lat odrzucali uporczywie 
wszystkie wysunięte przez stro­
nę koreańsko-chińską i poparte

^ S , k^ ! f ren^  nie ty; -  : przez Związek Radziecki i in- 
Radz:eckle3° — *ę|ne miłujące pokój kraje propo-

__ uznaje  ̂ za  ̂ słuszną i zycje w sprawie zaprzestania
wojny w Korei, w sprawie za-przytłaczająca większość korni

aji politycznej lecz również przestania ognia w Korei (jako
W ia cze n ie  ta k ic h  k r a iń w  ia tr i___: ________  __ ____włączenie takich krajów, jak 
Indie, które wniosły poważny 
wkład do wysiłków miłujących 
pokój krajów w kierunku za­
przestania wojny w Korei — ta­
kich krajów jak Polska, Cze­
chosłowacja, Burma, Indonezja 
i szereg innych krajów, zaintere-

pierwszego, koniecznego warun­
ku posunięcia naprzód sprawy 
pokoju — wówczas jeszcze ro­
zejmu) — po tym jak interwen­
ci uporczywie kontynuowali ni­
szczycielską wojnę w Korei, któ­
ra pochłonęła mnóstwo istnień 
ludzkich, przyniosła- ogromne

łem przedstawicieli na konferen­
cji, uzupełniających tę czy inną 
stronę, która brała udział w 
wojnie.

Z kolei wiceminister Wyszyń­
ski szczegółowo zanalizował 
przemówienia poszczególnych 
delegacji i wykazał całą bezpod­
stawność zarówno projektu re­
zolucji 15 państw, jak i wszyst­
kich zastrzeżeń przeciwko pro­
pozycjom radzieckim.

Stanowisko Związku Radziec­
kiego w sprawie koreańskiej — 
oświadczył wicemin. Wyszyński 
— opiera się na zasadzie, że sa­
mi Koreańczycy, tj. przedsta­
wiciele Korei północnej 1 Korei 
południowej, powinni rozstrzy­
gać swe sprawy wewnętrzne.

Wiceminister Wyszyński pod­
kreślił, że minister spraw za­
granicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai stoi na tym 
samym stanowisku i przytoczył 
jego oświadczenie złożone w Pe­
kinie 24 sierpnia br.

Oto stanowisko Związku Ra­
dzieckiego w sprawie konferen­
cji politycznej — oświadczył w i­
ceminister Wyszyński — stano­
wisko całkowicie zgodne z za­
sadami demokratyzmu i równo­
uprawnienia stron oraz z zasa­
dami art. 60 części IV  porozu­
mienia rozejmowego.

Martin, jego małżonka 
Simone Martin oraz wiceprze­
wodnicząca Związku Kobiet 
Francuskich Françoise Lecleroą
przystąpili do Francuskiej Par­
t i i  Komunistycznej, przesyłając 
do sekretarza generalnego FPK 
Maurice Thoreza listy zawiada­
miające o tej decyzji.

Sądzę — pisze w swym liście 
Martin — że w szeregach par­
tii

Wdzięczność xd wydatrsq pomoc 
g o s p o d a r c z ą  1 p o i i t y c z n q

wyraża ludność niemiecka w listach do rządu ZSRR
Sz t a n d a r

m ł o d y c h SPORT
Do misji dyplomatycznej 

Związku Radzieckiego w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej napływa wiele listów i 
depesz od ludności NRD z wy­
razami gorącej wdzięczności dla 
rządu radzieckiego za wielkodu­
szną pomoc i poparcie udzielo­
ne ludności NRD i całemu na­
rodowi niemieckiemu. Załogi 
przedsiębiorstw, pracownicy in-vLXJ. Mj w TT Łs»VS. , , .. . .  , -,. . . IStytucji, różne organizacje spo- 

‘ ‘ R ■ p 4 ~ : łeczne oraz poszczególne osoby,
swemu krajowi. Od chwili swe­
go powstania Francuska Partia 
Komunistyczna zawsze wskazy­
wała drogę odpowiadającą naj­
lepiej Interesom narodu.

Wiceprzewodnicząca Związku 
Kobiet Francuskich Françoise 
Leclerocj pisze w swym liście: 
Przystępuję do Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, bo komu­
nizm jest nadzieją 1 przyszłoś­
cią świata. Uważam, że jedynie 
Partia Komunistyczna prowadzi 
politykę francuską, która jest 
w stanie obronić naszą niezawi­
słość narodową 1 zapewnić 
kój.

przedsiębiorstw, należących do 
radzieckich towarzystw akcyj­
nych, przepełniła nasze serca 
radością i wdzięcznością. Decy­
zja ta jest dobitnym wyrazem 
Waszego przyjaznego stosunku 
do nas. Wyrażamy* Wam za to 
gorące podziękowanie. Dzięki 
Waszej pomocy i poparciu bę­
dziemy mogli szybciej zrealizo­
wać nasz nowy kurs i wzmóc 
walkę o przywrócenie jedności 
Niemiec. Niech żyje przyjaźń

Międzynarodowy akademicki turniej przyjaźni 
w koszykówce

witając notę rządu radzieckiego j niemiecko - radziecka!“ .
do trzech mocarstw- zachodnich 
z 15 sierpnia br. i wyniki ro­
kowań między rządem radziec­
kim a delegacją rządową NRD

Załoga berlińskiej fabryki ża­
rówek wita w swym liście notę 
rządu radzieckiego do trzech 
mocarstw zachodnich z 15 sier-

— zapewniają o swej w o li u- j pnia, oceniając, ją  jako  „nowy 
m acniania i pogłębiania n iezło- j wyraz inicjatywy 1 rzeczywistej 
m ne j p rzy jaźn i 
m ieckie j.

W  atm osferze serdecznej, spor­
tow e j p rzy ja źn i u p łyn ą ł pierw szy 
dzień m iędzynarodowego tu rn ie ju  
koszykó w k i z udzia łem  akadem ic­
k ich  rep rezen tac ji A n g lii,  B razy­
l i i  1 P o lsk i. Nasi m il i  go ic ie  w  
spotkan iach z naszym i czo łow ym i 
zespołami w yka za li dużą am bicję 
t duże w yrob ien ie  sportowe.

P rzec iw n ika m i koszykarzy w a r­
szawskiego AZS b y li  studenci . A n­
g li i.  Już początek g ry  pozwala za­
obserwować dużą przewagą na­
szej d rużyny , k tó ra  szybko zdoby­
wa teren, dużo i  ce ln ie  strze­
la. A ta k i koszykarzy  a n g ie l­
skich k ie row ane przez n a jle p ­
szego zaw odnika d ru żyn y  Le t- 
za kończą się z re g u ły  n iece lny ­

m i s trza łam i. T a k  w ięc po k . lk t  
m inu tach  spotkania, AZS prowa­
dzi 14:8, następnie 34:18 i przy sta­
n ie  43:16 gw izdek kończy p ie rw ­
sza potową meczu. Po przerw ie 
A n g lic y  g ra ją  n iezw yk le  am bi.nie, 
ale słabo k ry ją , przez co naraża­
ją  się na u tra tę  punktów . Dobrze 
g ra jący  N artow sk i, G rzybowski, 
W ąsik i Słabeusz z  m in u ty  na m i­
nutę podwyższają w y n ik  spotka­
nia. M ecz kończy się w yn ik iem  
80:33.

M łodzieżow a reprezentacja Pol­
ski w ystępująca pod nazwą W ar­
szawy w yg ra ła  z koszykarzam i 
B ra z y lii 108:33.

<K)

radziecko-nie- • pomocy potężnego Kraju Rad, 
I zmierzającej do osiągnięcia jed-

Robotnicy, urzędnicy, inżynie- i ności Niemiec“
rowie i technicy 
stwa „Kabelwerk“ 
piszą:

przedsiębior- j Wiele listów i depesz z wyra- 
w Berlinie | zami wdzięczności nadeszło od 

pracowników nauki, przedstawi-

Zakończenio Spartakiady ZS „Gwardia"

„Wasza wielkoduszna decyzja i cieli świata kulturalnego i od
w sprawie zrzeczenia się repa­
racji z dniem 1 stycznia 1954 
roku, obniżenia wydatków oku­
pacyjnych, przyznania Niemiec- 

P°" j klej Republice Demokratycznej 
i kredytów 1 przekazania NRD!

młodzieży NRD.
Wyrazy wdzięczności dla rzą­

du ZSRR i narodu radzieckiego 
przesłali wykładowcy i słucha­
cze szkoły partyjnej SED w 
Ballenstacdt.

W  czw artek  zakończyła  w  
K ra ko w ie  trw a ją ca  przez 5 dn i 
le tn ia  czę&b I I  C entra lne j Spar­
ta k ia d y  ZS „G w a rd ia “ . B ra ło  w  
n ie j ud z ia ł b lisko  2.500 zaw odn i­
ków  s ta rtu ją cych  w  3 d yscyp li­
nach sportu .

W lekkoa tle tyce  uczestnicy Spar­
ta k ia d y  u s ta now ili 4 re k o rd y  zrze­
szenia, a m ianow ic ie : Bogdano­
w ic z — W rocław* w  rzucie oszcze­
pem — 60.83 m , S m ulczyk — 
Rzeszów w  skoku w  dal — 6,83 m. 
Puzio — K ra k ó w  w biegu na 200 
m pp ł. — 25,9 sek. oraz Łom ow ski 
Gdańsk — w rzucie  dysk iem  

|  46,31. m,
i  W ielu s ta rtu ją cych  lekkoa tle tów  

uzyska ło re k o rd y  życiowe,
|  ryc-h 6 to w y n ik i k lasy I.  Rów- 
B flież 4 re ko rd y  zrzeszenia ZS 

„G w a rd ia "  u s ta now ili p ływ acy.
U Bardzo w ysoki poziom na skale 
;vj k ra jo w ą  zaprezentow ali s ia tka  - 

rze. Do znanych zespołów W rocła­
w ia  i W arszawy dołączyła się d ru ­
żyna Opola, k tó ra  w  g rup ie  f i ­
na łow e j odniosła duży sukces, w y ­
g ryw a jąc  z jedn ym  z czołow ych 
zespołów Polski — ..G w ard ią " 
Gdańsk. W s ia tków ce kob ie t, ja k

te* i w  obu konkurenc jach  ko­
szyków k i tegoroczna S partakiad* 
w ykaza ła  znaczny postąp u dru­
żyn  rep rezen tu jących  słabsze do­
tychczas okręg i.

Zw ycięzcą le tn ie j części Sparta­
k ia d y  został Oddz. W oj. ZS „G w a r 
d ia " K ra kó w  przed Gdańskiem.

| W rocław iem  i  Warszawą. W punk- 
! ta c ji łącznej p ie rw sze  miejsce za- 
i ją ł  K ra k ó w  — 414,5 p k t. przed 
i W roc ław iem  — 353,5 pkt.., Warsza- 
w ą — 380 pk t. i  Gdańskiem  — 

j 341 p k t. .
W g od z in ach  popołudniow ych 

w czw artek  — po zakończeniu 
S partak iady, zostało rozegrane 
pó łfin a łow e  spotkan ie  p iłk a rs k ie  o 

kto - 1 puchar ZS „G w a rd ia "  pomiędzy 
! d rużynam i „G w a rd ii"  — K ra k ó w  
j i „G w a rd ii"  Bydgoszcz. Obie d n i-  
! żyn y  w ys tą p iły  w  sw ych n a js ił-  
! n ie jszych  składach. Spotkanie  za- j kończyło  się niespodziewanym
; zw ycięstw em  „G w a rd ii"  — B yd- 
; goszcz 1:0 f0:0). P rzodo w n ik  I I  h -  
| gi p iłk a rs k ie j b y ł zupełn ie rów - 
: norzędnym  p rzec iw n ik iem  druży- 
j riy k rakow sk ie j, zn a jd u jące j się vV 

czołówce p ierw szej L ig i.
ST. RZESZOT

Uroczyste zamknięcie III le tn ie j Spartakiady W.P.
28 bm. odbyła  sią we W rocła­

w iu  uroczystość zam knięcia ITT 
L e tn ie j S partak iady W ojska Pol­
skiego, będącej przeglądem osiąg­
nięć sportu w  w ojsku.

Zam knięcia  S partak iady  dokonał 
w  im ie n iu  m in is tra  O brony Na­
rodow ej dowódca W rocław skiego 
O W gen. dyw . W łodzim ie rz Stra- 

|i żewski.
T y tu ł m istrza S partak iady WP

na ro k  1953 zdobyła  reprezentacja 
W arszawy — 72,5 pk t., przed W ro­
cław iem  — 82 pk t., K rakow em  
82 p k t., Bydgoszczą — 89 pkt., Ma­
ryn a rką  W ojenną — 130,5 pkt. 1 
W ojskam i Lo tn iczym i — 132 pkt*

K onku renc je  L e tn ie j S partakia­
dy  w yg ra ł W rocław  przed W * T*' 
szawą, Bydgoszczą, Krakowem« 
M a ryna rką  W ojenną i Lotn ictw em *

Polska prowadzi w meczu pływackim z Finlandią

Na budowie Minpeczaurr,kiej Elektrowni Wodnej w  ZSRR trwają prace montażowe.
Na zdjęciu: J. Mamulin i T. Kustowa przy montażu transformatora.

Fot. CAF

Radosne meldunki -  siły i ofiarności

Dalsze zakłady produkcyjne donoszą  
o wykonaniu miesięcznych planów

! t£ZCh 1 PrZyéPÍe,ZOnyCh WJ-  ra," em ?
załóg stalowniczych na pierwsze 
miejsce w bież. miesiącu wysu 
nęla się zdecydowanie 
stalowni huty „Florian*

Przykład tych przodujących 
( wytapiaczy porywa do współza- 

zaloga wodnictwa wszystkie pozostałe 
która | zespoły stalownicze huty. M. in.

dnia 27 bm. wykonała slerpnio- wzmagają walkę o skróceń:
wy plan produkcji. Stalownicy j średniego czasu 
„Floriana“  nie tylko osiągnęli 
najwyższe przekroczenie zadań 
planowanych wśród stalowni 
przemysłu hutniczego, ale skró­
c ili równocześnie średni czas

wytopu i osią­
gają coraz lepsze wyniki wy- 
tapiacze: Bronisław Pach, Sta­
nisław Dąbrowski i  Franciszek 
Imieia.

W nocy z 27

nych zadań produkcyjnych za­
meldowała załoga Elektrowni 
Warszawskiej,

Plan miesięczny wykonany zo­
stał przed terminem, przede 
wszystkim dzięki rytmicznej pra­
cy załogi, która realizując długo­
okresowe zobowiązania przepro­
wadzała terminowo niezbędne 
remonty agregatów, co przyczy­
niło się do wyeliminowania a-

wytopu w stosunku do lipca br. i trzecia w przemyśle węglowym 
o 1,7 proc. oraz podnieśli wy- ; złożyła meldunek o realizacji

na 28 bm. jako j wari i.
M. in. pracownicy

dajność z metra kwadratowego j zadań pianu Sierpniowego'zalo-! t0^ ‘powierzchni 
12,6 proc.

Współzawodnicząc o tytu ł naj

trzonu pieca o j ga kopalni
Kopalnia 

j zawdzięcza
lew ego zespołu, stalownicy tej r>nmTczne? całej załóg
huty wysoko przekraczają swe j od początku^ J zaiogi1______  .11_ i *'dzienne zadania planowe, dba­
ją o należytą konserwację po­
wierzonych im pieców, co po­
zwala podnosić wydajność tych 
agregatów.

Do przodujących zespołów sta­
lowni huty „Florian“  należy od 
pierwszych miesięcy br. obsługa 
pieca, którego wytapiaczami są: 
znany w całym kraju mistrz 
szybkościowych wytopów—Mak­
symilian Kowallński, Ernest Ko- 
zubek i  Franciszek Kolarczyk. 
Źródłem sukcesów zaiogi tego 
pieca jest przede wszystkim o- 
panowanie i szerokie stosowa­
nie radzieckiej metody szybkoś-

działu kot- 
zakończylj remont jedne­

go z podstawowych kotłów na 
7 dni przed terminem.

28 bm. zameldowała o wyko- 
wszystkim ! naniu planu miesięcznego w 106 
ej załogi proc. załoga przodujących na 

na m>esiąca. Z dekady Wybrzeżu Zakładów Przemysłu
u L l  k dę P uen ty  prze-; Tłuszczowego im. Gen. Bema w

„Piast**
„Piast“ sukces 
przede

swój I

kroczenia planów dziennych, a 
wydajność na roboczodniówkę 
wzrosła do 106,6 
ności planowej.

Wieczorem 28 bra. jako czwar­
ta wykonała plan na sierpień 
załoga kopalni „Paweł“ , która 
już od wielu miesięcy systema­
tycznie i z nadwyżką wykonuje 
plany produkcyjne.

Zaiogi kopalni „Piast" i „Pa- 
\vet" dadzą do końca miesiąca 
kilkanaście tys» ton węgla po- 
nad plan.

W godzinach przedpołudnio­
wych 28 bm. na 3 dni przed ter-

Gdańsku.
O sukcesach Zakt. im. Gen. 

proc. wydaj- ! Bema zdecydowała przede wszy­
stkim ofiarna praca takich przo­
dujących robotników, jak zmia­
nowi , obsługi agregatów i eks­
tra k torów — Straszewski, Wal­
ter, Peterek. Budzewicz, Wali- 
szewski, Matula i Krygier.

Również na 3 dni przed ter­
minem. pierwsza w przemyśle 
wełnianym doniosła o pełnym 
wykonaniu swych zadań pro­
dukcyjnych za sierpień załoga 
/ F 'V im. Gwardii Ludowej w 
Łodzi.

ZSRR wskazuje drogę  
uregulow ania problem u jNiermec

Oświadczenie M. Reimanna w czasie spotkania z 0. Orotewohlsm
BERLIN. Urząd prasowy przy prezesi® Rady Ministrów opubli­

kował komunikat, który stwierdza:

27 sierpnia premier -Niemiec- i 
klej Republiki Demokratycznej j 
Otto Grotcwohl i wicepremier j 
Walter Ulbru-ht przyjęli prze- i

strzygającycb wydarzeniach po­
litycznych.

~k
BERLIN. Jak donosi agencja

wodniczącego Komunistycznej j ADN z Bonn, frakcja Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD) 
w Bundestagu ponownie zwró­
ciła się do frakcji parlamentar­
nej partii socjaldemokratycznej 
(SPD) z wnioskiem o poparcie 
żądania w sprawie niezwłocz­
nego zwołania Bundestagu, ź- 
anałogicznym apelem zwróciła 
się frakcja KPD do Unii Fede- 
raiiistycznej.

Pismo do grupy parlamentar­
nej SPD głosi m. in.: „Domaga­
jąc się niezwłocznego zwołania 
Bundestagu, wychodzimy z za­
łożenia. że nota radziecka jest 

| now ym punktem wyjścia, umoż- 
| liwiającym rychle pokojowe 
! zjednoczenie Niemiec, zawarcie 
I traktatu pokojowego i osiąg- 
! nięcie demokratycznej jedności 
i kraju, że Bundestag w obliczu 
j tak doniosłych propozycji rządu 
ZSRR, nie może dłużej zacho­
wywać milczenia, jeśli nie chce 
pozbawić się głosu w tej spra- 

| w ie i nic chce zająć stanowiska 
| z gruntu sprzecznego z praw- 
| dziwymi interesami narodu nie­
mieckiego

Partii Niemiec, deputowanego 
do Bundestagu — Masa Reiman­
na.

Premier Otto Grotewohl poin­
formował wyczerpująco Masa 
Reimanna o rokowaniach i po­
rozumieniach zawartych 'm ię ­
dzy rządem ZSRR a delegacją 
rządową NRD w Moskwie. Na­
stępnie dokonano wymiany po­
glądów. Mas Rcimann oświad­
czył, że nota rządu ZSRR do 
trzech mocarstw zachodnich z 
15 sierpnia i wyniki rokowań 
między delegacją rządową NRD 
a rządem Związku Radzieckie­
go otworzyły szeroko drogę do 
pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Ludność Nie­
miec zachodnich przyczynić się 
może w spjsóo decydujący do 
położenia kresu uprawianej 
przez Adenauera poiityce ukła­
dów wojennych z Bonn i Pa­
ryża i doprowadzić do upadku 
Adenauera — Jeśli da wyraz 
swej woli v.- przyszłych roz- /

Zakończenie sesji Zgromadzenia Ogólnego ¡Z

RełiIixo|ć|c p lo n y . slkogMi zboża
nie można zapominać o dostawać!! mleka ï

Wieś olsztyńska terminowo 
wykonuje plany dostaw zboża. 
Nie można jednak tego powie­
dzieć jeżeli chodzi o skup żyw- 
ca i mleka. Jednostronne sku­
pienie uwagi Rad Narodowych 
i  aktywistów terenowych jedy­
nie na skup zboża spowodowało 
poważne zaniedbania w skupie 
pozostałych produktów rolnych. 
Plany dostaw zarówno zboża, 
jak mleka i mięsa winny być 
systematycznie wykonywane. 
Górnik ze Śląska, ślusarz z Że­
rania i budowniczy Nowej Hu­
ty  czekają nie tylko na chleb, 
ale w równej mierze i na mle­
ko i mięso.

Powiat nowomiejski w tego­
rocznej realizacji planowych do­
staw zboża wysunął się na czo­
łowe miejsce w woj. olsztyń­
skim. W pow. tym do dnia U 
bm. skupiono ponad 100 ton 
zboża, a obecnie w  dalszym cią­
gu do magazynów GS sypie się 
nowe ziarno. Pomiędzy gmina­
mi i  gromadami rozwinęło się 
współzawodnictwo pod hasłem 
„K to  szybciej i  więcej zboża 
Sprzeda państwu“ .’

Słuszna jest niewątpliwie 
inicjatywa chłopów pow. nowo- 
mieiskiego. Źle jest niestety, że

Prez. Gminnej Rady Narodowej 
oraz aktywiści zadowolili się 
sprawnym przebiegiem dostaw 
zboża, zaniedbując wykonywa­
nie planu skupu żywca i mle­
ka. Z tego powodu w miesiącu 

j lipcu plan obowiązkowych do- 
j staw żywca wykonano — zaled- 
i wie w 28 proc. Niedobrze prze­
biega również skup żvwca i 
mleka w pow. Działdowo,” Ostró­
da, Lidzbark i Szczytno.

Nie brak gospodarzy, którzy 
lekceważą sobie obowiązkowe 
dostawy żywca i mleka. Np. 
Stanisław Andrzejczak z Korsz 
pow. Kętrzyn nie odstawił jesz­
cze w tym toku ani jednego l i­
tra mleka i ani jednego kilo­
grama mięsa. Dziwnym jest, że 
Gminna Rada Narodowa me 
ukarała go dotychczas za boj­
kotowanie obowiązkowych do­
staw.

Podcbnie nie dostawiają w 
ogóle mleka i żywca Antoni M i­
chalak z Jadanin, pow. Ostróda 
i Kazimier z Przy by szyn z Lan- 
kiejin, pow. Kętrzyn. Duże za­
ległości w odstawach żywca i 
mleka mają też Sta: isław Im il- 
ski i Józef, Pac z Mortung, pow. 
Nidzica.

Warto, by ociągający się w

obowiązkowych dostawach mle­
ka i żywca wzięli przykład z ta_ 
k ’d r  gospouarzy, jak np. Emil 
Sztajner -— z gromady Dłużki 
pow. Ostróda, który wywiązał 
S'ę całkowicie z obowiązkowych 
dostaw żywca, sprzedając pań­
stwu 200 kg ponad plan oraz 
kor traktują/. ęk>datkoivo jeszcze 
2 tucznik:. Jan Kamieniec z 
Mortung, Piotr Zalewski i Zy­
gmunt Pienkarz z Jedwabna 
wszyscy z pow. nidzickiego 
z nadwyżką wywiązali się. już 
z planowych dostaw żywca, 
mleka > zboża.

Trzeba, aby organizacje zet- 
empowskie w swojej pracy 
agitacyjnej nk; zapominały rów­
nież o skupie mleka i . żywca. 
Dużą pomocą w pobudzaniu 
ociągających się ze sprzedażą 
państwu produktów rolnych w 
lamach obowiązkowych dostaw 
okazały się redagowane przez 
koło ZMP błyskawice i plakaty.

I tak np. po krytyce ob. Pa­
radowskiego przez kolo ZMP 
za _ociagan*e się w odstawach 
zboża obywatel ten wywiązał 
się całkowicie z należnych do­
staw.

R. SOBCZAK 
Olsztyn

NOWY JORK. W piątek przed 
południem na plenarnym posie­
dzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
NZ odbyło się głosowanie nad 
projektami rezolucji zgłoszony­
mi i przegłosowanymi poprzed­
nio w Komisji Politycznej w 
sprawie koreańskiej konferencji 
politycznej.

Przed przystąpieniem do gło­
sowania nad poszczególnymi 
projektami rezolucji, _zabra! głos 
delegat Indii Menem, który 
oświadczył, że Indie rezygnują 
z udziału w konferencji polity­
cznej i prosił o wycofanie zgło­
szonej w tej sprawie rezolucji 
Anglii. Kanady, Australii i No­
wej Zelandii.

W głosowaniu projekt rezolu­
cji 15 państw ze Stanami Zjed­
noczonymi na czele, przyjęty 
został 43 głosami przeciwko 5, 
przy 10 wstrzymujących się.

55 głosami przeciwko 1 (kuo- 
mintangowiec), przy 1 wstrzy­
mującym się, postanowiono za­
prosić Związek Radziecki do 
udziału w konferencji pod wa­
runkiem. iż życzyć sobie tego 
będzie strona przeciwna.

Wniosek o skreślenie zastrze­
żenia w sprawie udziału Zwią­
zku Radzieckiego w konferencji 
politycznej uzyskał 14 głosów 
przeciwko 34, przy 8 wstrzymu­
jących się.

Projekt rezolucji radzieckiej, 
zalecający zwołanie konferencji 
politycznej według typu „okrą­
głego stołu“ z udziałem 15 
państw, w tym szeregu państw 
neutralnych, został odrzucony 
42 głosami, przeciwko 5, p rz y  
12 wstrzymujących się.

54 głosami przeciwko 3 przy 
jednym wstrzymującym się. 
Zgromadzenie przyjęło projekt 
rezolucji, który „poleca sekre­
tarzowi generalnemu przekaza­
nie Centralnemu Rządowi Lu-

dowemu Chińskiej Republiki 
Ludowej i rządowi Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty­
cznej propozycji w kwestii ko­
reańskiej, zgłoszonych na trze­
ciej Części V II sesji i zaleco­
nych przez nią wraz z protoko­
łami obrad Zgromadzenia Ogól­
nego w danej kwestii oraz 
przedstawienie sprawozdania, 
jeśli zostanie to uznane za po­
trzebne“ .

NOWY JORK. Dnia 28 bm. 
na popołudniowym posiedzeniu 
plenarnym Zgromadzenia Ogól­
nego NZ odbyła się dyskusja 
nad projektem rezolucji, który, j 
po wyrażeniu zadowolenia z pod­
pisania rozejmu w Korei, wy- j 
chwała wojska lisynmanowskie j 
i „wojska Narodów Zjednoczo- 
nych“ uczestnifzące w agresji j 
w Korei.

Projekt rezolucji poparty zo- i 
stal przez delegację Stanów 
Zjednoczonych. Australii i szc-: 
regu innych krajów.

Szef delegacji radzieckiej, w i­
ceminister Wyszyński ujawnił 
istotny charakter tej rezolucji, 
która, jak podkreślił, stanowi 
próbę gloryfikowania agresora 
w Korei i zniekształcenia histo­
rii.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący delegacji polskiej 
wiceminister Naszkowski, pięt­
nując zakłamany i obłudny cha­
rakter zgłoszonej rezolucji i 
wzywając clo jej odrzucenia.

Wspomniana wyżej rezolucja 
została przyjęta 52 głosami prze­
ciwko 5.

Po głosowaniu przewodniczą­
cy Zgromadzenia Pearson doko­
nał zamknięcia V II sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NŻ, która 
z dwiema przerwami trwała od 
października ubiegłego roku.

Monopoliści amsrykaáscy
i zashosfitio-nieincccy 

t\m zą  fundusz wyiwczy

Dziennik „New York Times“ 
otwarcie pisał 24 lipca., że USA 
gotowe są „drogo zapłacić“  za 
to, aby Adenauer ponownie zo­
stał wybrany.

Dziennik austriacki „Der 
Abend“  zamieścił następują­
ce doniesienie z Bonn: We­
dług oświadczenia jednego z 
wybitnych działaczy CDU, fun­
dusz wyborczy Adenauera w 
wysokości 75 milionów marek 
składa się z następujących 
wpłat: 6 milionów marek prze­
kazał Adenauerowi Wysoki Ko­
misarz USA Conant; „zjedno­
czenie przemysłowców zachod­
nio - niemieckich“ , które w 
swoim czasie finansowało Hitle­
ra, wpłaciło około 50 milionów 
marek, kościół katolicki — 1,5 
miliona oraz banki — 18 mi­
lionów.

Przezfiaczenie tak wielkich 
sum na kampanię wyborczą — 
pisze „Der Abend“ — dowodzi, 
że Waszyngton i związane z 
Wall Street koła przemysłowe 
Niemiec zachodnich, zaniepoko­
jone rosnącym oporem wobec 
polityki Adenauera, postanowi­
ły za wszelką cenę zapewnić 
mu zwycięstwo w wyborach.

W W arszawie na p ły w a ln i CW KS | G e llne rów na 
rozpoczął się m iędzypaństw ow y 
mecz p ływ a ck i ' Polska — F in la n ­
dia. Po p ierw szym  d n iu  zawodów 
prowadzi Polska 43:26.

Po de filadz ie  zaw odn ików  gości 
p o w ita ł w  im ie n iu  G K FF  Buga- 
.iewski. O dpow iedzia ł m u serdecz­
n ym i s łow am i k ie ro w n ik  d rużyny 
liń s k ie j — Johail Paionem.

W p ie rw szym  dn iu  zawodów rt- 
stanow iono dw a re ko rd y  Polski.
K lem ińska  po praw iła  sw ó j do tych ­
czasowy re ko rd  na 100 st. mot., 
uzysku jąc czas 1.23,6. D rug i re­
ko rd  ustanow iła  sztafeta 4 X 300 
m st. zm ienn. w  składzie Jaśkie­
w icz, Petrusew icz, C ichonski,
M roczkow sk i — 4.41,2.

W y n ik i pierwszego dnia m iędzy­
państwowego spotkan ia  Polska —
F in land ia

loo m st. do w. mężczyzn — !)
M roczkow ski (Polska) — 59,1, 2)
To lkaczew skl (Polska) — 1.00.6, 3)
Paatsalo (F in land ia ) — 1.01.4, 4)
Ikonem  (F in land ia ) — 1.01.6.

100 m st. grzb ie t, kobiet, — 1)

(Polska) — 1.21 .lv *• 
Haarajnem (F in land ia ) — 1.21,3. •>' 
M iln fk ie l (Polska) — i .33,3, 4) * e'  
r in  (F in land ia ; — 1.31,1;

200 m  żabką m ężczyzn: 3) J\e- 
trusew icz (Polska) — 2.45,6, 2) T*Kj  
ka  (F in land ia ) — 2.4S,0, 3) Kuklom 
(Polska) •— 2.50,5, 4) Kahkonem
(F in land ia ) — 2.50,6; „

400 m st, dow. ko b ie t: 3) Bai^1« 
(F in land ia ) — 5.39,0, 2) Werakso
(Polska) — 5.48,3, 3) D z ikó w "a
(Polska) — 5.55,7, 4) Ja rw inen  (H o ­
land ia) — C.08,6;

100 n i st. m o t. ko b ie t: 1) 
m ińska (Polska) — 1.23,5 (rektn’”  
P o lski), 2) R. G ryszczyk (Polska) 
— 1.30,4, 3) W iks ted t (F in land ia )— 
1.31,7, 4) M ake lla  (F in land ia) —
1.33.2,*

1.500 m st., dow. mężczyzn: 
G rem low ski (Tolska) — 19.33,7, *> 
Kociszew ski ( P o ls k a ) 2 1 .1 M *  

sztafeta 4 X  100 n i st. zm ień«' 
mężczyzn — Polska (Jaśkiewicz* 
Petrusew icz, C ichonski i M rocz­
kow ski) — 4.41,2 (reko rd  P olski;, 
2) F in la n d ia  — 4.47,6.

Nowy rekord świata zawodniczki ZSRR
38 bm. zakoftesyfy się w  M o -1 2:08,3 1 należał rów n ież do F le t"  

skw ic  lekkoa tle tyczne m istrzostw a niew ól.
ZSRR na ro k  1953. i Duży sukces odniósł rów n ie*

, . . m łody m arynarz  z Leningradu
W osta tn im  d n iu  m is trzostw  k u c , zw veięża jac w biecu na 1» 

Ple tn ie  w a ustanow iła  w  biegu na | km  w dobrym  czasie 29:49,4. D ru - 
800 m re ko rd  św iata w y n ik ie m  gie m iejsce w  ty m  biegu za j^ i 
2:07,3. P oprzedni re ko rd  w yn o s ił A n u fr iew .

ifepefnacja 
jeńców nnjeniijch 

w Kurm
PEKIN. Agencja Nowych Chin 

donosi, że w dniu 28 sierpnia 
w Panmundżonie strona ludo­
wa przekazała dowództwu ONZ 
400 jeńców, w tym 134 Amery­
kanów, 4 Anglików, 2 obywa­
teli Unii Południowo-Afrykań- 
śkiej i 260 żołnierzy i ofice­
rów armii iisynmanowskiej.

Dowództwo ONZ przekazało 
stronie ludowej 3.399 jeńców 
koreańskich i chińskich.

Wśród repatriowanych 28 sier­
pnia przez stronę ludową jeń­
ców znajdował się porucznik 
lotnictwa południowo-afry kań­
skiego Trewor Rodway i ryer. 
Po przybyciu do Panmundżonu 
oświadczył on, że podczas po­
bytu w niewoli traktowano go 
bardzo dobrze. Został on wzięty 
do niewoli 12 października 1952 
roku po zestrzeleniu jego samo­
lotu nad Wonsanem. Porucznik 
Fryer wyskoczył ze spadochro­
nem z płonącego samolotu, po­
parzywszy sobie dotkliwie ręce. 
W obozie jenieckim został on 
natychmiast umieszczony w 
szpitalu, gdzie otoczono go tro­
skliwą opieką i wyleczono po­
parzone ręce. Podkreślił on, że 
w niewoli dostarczano jeńcom 
książek i dzienników w języku 
angielskim, tak że mógł .czytać 
bardzo wiele.

Repatriowany 27 sierpnia ka­
pitan lotnictwa amerykańskie­
go Robert Frederickson również 
oświadczył, żc był dobrze trak­
towany w niewoli. Opowiedział 
on, że na wiosnę 1953 ro­
ku zachorpwał na reumatyzm. 
Wysłano go do szpitala w Phe- 
nianie i poddano intensywnej 
kuracji, która dała doskonałe 
wyniki.

208 tysięcy metalowców francuskich
nadal strajkuje

Policja francuska atakuje ifesnensirującYch r o b o tó w
W przemyśle metalurgicznymi starć. W rezultacie brutalnego

trwa strajk 200 tys. robotników. 
Strajki metalowców obejmują 
zakłady przemysłowe w okręgu 
paryskim, Marsylii, Nord, Seine- 
Dafcrieure 1 innych.

Niezwykle napięta sytuacja 
panuje w Angers, gdzie policja 
aresztowała k liku  działaczy 
związków zawodowych. Na znak 
protestu 10 tys. robotników 
przystąpiło do strajku. Na wie­
cu robotników przemawiali przy­
wódcy CGT, chrześcijańskich 
związków zawodowych i Force 
Ouvrière. Następnie odbyła się 
potężna demonstracja, która zo­
stała zaatakowana przez oddzia­
ły gwardii ruchomej. Doszło do

ataku policji wielu robotników 
zostało ciężko rannych. Władz® 
skierowały do Angers znaczn® 
siły gwardii ruchomej, które 
obsadziły elekirownię, dworze® 
kolejowy i  zakłady użyteczności 
publicznej. Agencja Reutera P'" 
sze, że w Angers panuje fakty- 
cznic stan oblężenia. S tra jk i r® 
Angers trwają.

Prasa donosi, że w  wielu wy­
padkach pracodawcy zmuszeń1 
byli do uwzględnienia siądsn 
strajkujących robotników. W de­
partamencie Lot et Garonne ro­
botnicy budowlani osiągnęli po­
ważny sukces. Wrócili oni do 
pracy po otrzymaniu 30-proc®n" 
towej podwyżki płac oraz w y n a ­
grodzenia za okres strajku.

Fala masowych strajków objęła USA
NOWY JORK. Jak donosi 

prasa, strajk telefonistów w 
USA rozszerzył się na 7 stanów 
i objął rówieżWaszyngton. W 
chwili obecnej strajkuje 63 tys. 
telefonistów, którzy domagają 
się poprawy warunków pracy. | oraz 
W mieście Indianapolis policja 
brutalnie atakowała demon-

żądania ich nie zostaną uwzglę­
dnione.

Strajk robotników przemysłu 
chemicznego objął 25 tys. ro­
botników w zakładach przemy - 
słowych „Firestone“ vv Akro 

siedmiu innych miastach- 
W stanie Kentucky 12.500 to 

botników budowlanych i cieśli
strantów, używając karabinów j zajętych pYzy budowie zakła-
z bagnetami.

22 tys. telefonistów w Nowym 
Jorku oraz 43.000 telefonistów 
stanu Maryland wysunęło dnia 
28 bm. postulaty poprawy wa­
runków bytu. Zapowiadają oni 
przystąpienie do strajku, jeżeli

dów. energii atomowej domaga 
się poprawy warunków Prac' 
i poparło swe żądania straj­
kiem. Władze skoncentrowały _ 
znaczne siły policyjne w ośrod­
kach przemysłowych objętym 
strajkiem.
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